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Naprzód - do Socjalizmu!
PPS

zebrany w
w  w yn iku  doświadczeń, zdo­

bytych  przez polską klasę ro ­
botniczą w  bohatersk ich  w al­
kach, prow adzonych na czele 
m as pracujących  o w yzw olenie 
społeczne i narodow e, w  w yn i­
k u  doświadczeń, zdobytych w  
w alkach  z caratem , z rządam i 
prusk im i i austriack im i, w  za­
ciętych w alkach z w yzyskiem  i 
d y k ta tu rą  kapitalistyczną, w  
w alkach z rodzim ym  faszyz­
m em  i najazdem  hitlerow skim , 

dzięki w alce, prow adzonej na 
p rzestrzen i dziesięcioleci o b ra

ma s g e

R Iqczq się w Polsku
Zjednoczono Partię Robotnicza

III Kongres Polskiej Partii Socjalistycznej, 
arszaw ie w  dniu 14 g rudn ia  1948 roku, stwierdza, zci

dzięki z b y c i u  w ładzy prsez 
m asy ludowe z k lasą robotniczą 
na czele f obaleniu panow ania 
kapitalizm u, co stale  się możli­
we przede w szystkim  w  w yni­
ku  rozgrom ienia h itle ryzm u 
przez bohaterską A rm ię Czer­
woną,

dzięki jedności działania kla­
sy robotniczej 1 dzięki spraw o­
w aniu  przez nią przodującej ro

li w  dziele rozw oju gospodar­
czego, społecznego i k u ltu ra l­
nego k ra ju , w  w alce z siłam i 
reakcyjnym i, an tydem okratycz­
nym i i antynarodow ym i, dzię­
k i kierow niczej roli klasy  ro ­
botniczej w  m arszu Polski Od­
rodzonej ku  Socjalizm owi, dzię 
k i świadomości, że jedność or-

w ielokrotni je j siły, siły pań­
stw a i narodu, 

dzięki zw ycięstw u leninow ­
skiej idei sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, k tó ry  stał się pod 
staw ą zw ycięstw  dem okracji 
ludow ej w  Polsce,

w alk m iędzynarodow ych sił 
postępu i pokoju przeciw ko re  
akcji i im perializm ow i, w  zw y­
cięskim  budow nictw ie socjali­
zm u w  Zw iązku Radzieckim, 
w  rozw oju k ra jów  dem okracji 
ludow ej k u  socjalizm owi —

— dojrzały  w arunk i organiczdzięki konsolidacji polskiego 
 ̂ruchu  robotniczego na gruncie ; nego zjednoczenia polskiego ru -  

ganizacyjna, polityczna i id e o -. m arksizm u - leninizm u, id e o -jch u  robotniczego, 
logiczna klasy  robotniczej u-1 logii w ypróbow anej w  o g n iu 1 W ierni idei proletariackiego

Dziś w Gmachu Politechniki Warszawskiej
■O lV iA

ehem  rew olucyjnym , o przysw  
jen ie  sobie doświadczeń W iel­
k iej Socjalistycznej Rew olucji 
L istopadow ej oraz heroicznego 
budow nictw a socjalistycznego 

w  Zw iązku Radzieckim,
dzięki w yrugow aniu  agen tu ­

ry  piłsudczyzny i rozbiciu pod­
staw  ideologii reform istyeznej 
i nacjonalistycznej, k tó rą  w in­
teresie  burżuazji praw ica P P S  
w paja ła  m asom  pracującym , po 
w odując rozłam  w  ruchu  robot­

niczym ,
dzięki uw olnieniu się rew o­

lucyjnego n u rtu  ruchu  robotni­
czego od błędnych koncepcji 
luksem burgistow skich i prze­
zw yciężeniu tendencji sekciar- 

skich,
dzięki w y trw ałe j realizacji 

idei jednolitego fro n tu  klasy  ro 
fcotniczej, głoszonej i w cielanej 

czyn przez działaczy SDK PiL, 
P P R  i lewicow ych dzia- 

S i R PPS, idei, reali- 
m asy robotni- 

boliaterskich zma- 
rogiem  klasow ym .

zez

Srrrr

... ~

I ■U-

internacjonalizm u, w ierni n a j­
lepszym  tradycjom  w alk  szere­
gu pokoleń działaczy rew olu­
cyjnych, w iern i pam ięci tych, 
k tó rzy  oddali sw ejżycie w w al­
ce o w yzw olenie człowieka p ra- 
cy z w yzysku kapitalistycznego 
i ucisku im perialistycznego, 
tych, k tó rzy  polegli w  w alce w 
m ieście i na wsi, na  stokach Cy­
tadeli, w  w ięzieniach i obozach, 
na  w szystkich bojow ych poste­
runkach  w alki z faszyzm em , 
tych, k tó rsy  ginęli z rąk  ban- 

«ręakcyjne-

w cielająe w życie ich najp ięk  
niejsze ideały, ich najgorętsze 
pragnienia jedności i zwycię­
stw a klasy  robotniczej —  zbu­
dow ania Polski Socjalistycznej, 

w przekonaniu, że zjednocze­
nie polityczne klasy robotni­
czej zrodzi nowe, ogrom ne siły 
twórcze robotników , chłopów' i 
in teligencji, że przyczyni się do 
w zrostu dobrobytu  m as p racu­
jących, do um ocnienia niepodle 
głości i suw erenności naszego 
państw a, że przyśpieszy nasz 
m arsz do socjalizm u —

X X V III KONGRES P P S  — 
UROCZYŚCIE POSTANAW IA 
DOKONAĆ ZJEDNO CZENIA 
Z PO LSK Ą  PA RTIĄ  ROBOT­
NICZĄ i utw orzyć POLSKĄ 
ZJEDNOCZONĄ PA R TIĘ RO­
BOTNICZĄ —  p artię  polskiej 
klasy  robotniczej, p a rtię  przo­
dującą narodow i pdlskiem u w 
zwycięskim  m arszu do Socjali­
zmu.

*
Identyczną rezolucję przy ją ł 

Zjazd Polskiej P a rtii Robotni­
czej.

Za Polskę robotniczo - cMopskq 
zginęli Bucz ak, Nowotko, Barlicki,

Dtibc5*, Finder, Fornalska 
Ich t e s ta n e n ł  w y p e łn i  P o lsk a  
Zjednoczoia Partia Robotnicza!
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P P S i PPR łączą\ się
uj Polską Zjednoczoną Partie Robotniczą

Odrodzona PPS 
Partia jednolitego frontu 
Partia jedności — spełniła  

stroje historyczne zadanie
— stirierdza Sekretarz Generalny PPS 

toin. Józef Cyrankietricz

Jesteśm y dumni 
z ogrom nego wkładu 

jaki w nosi nasza Partia 
do PartiimZjednoczonej

— stirierdza S ek ^ ta rz  Generalny PPR 
toru. Bolw łair Bierut

Padają do- ii» w y , Mareela Waczkowska z War- w  historycznej już dziś zali „Ro- 
szawy, Ewald Krasoń — sekretarz ma", w  której odbywa! się pierwszy  

j powiatowy z Bytomia, Stanisław  Ko- zjazd Polskiej partit Robotniczej, pa- 
! walczyk, — śekr. pow. z woj. szcza- ra;5 iM  p o sed ien la  KRN, dziesiątki

14 grudn ia  b.r. edbył się w War- nośd  klasy robotniczej
ezaw.e X X V III K ongres Polsk iej I bitne słowa.
P a rtii Socjalistycznej, k tó ry  jedno-1 
głośnie p rzy ją ł w  im ieniu  w szystk ich  P r z e m ó w ie n ie  
członków  P P S  uchw ałę o zjednoczę-1 „  , ,  . ,
r.iu się w  jednej wspólnej partii obu wOWBICiyKR i s ,,k r . pow. z Łodzi, Zoli a W asilków- gaci na drugi zjazd PPR , mający pod

— »■*>»' S t i * " " -
j cińskiego, Marian M yśkiewicz — narad i w ieców, zgromadrili się d e le .

p artii robotniczych.
W ielki gm ach T ea tru  Polskiego, w 

k tó rym  odbył się X X V III 
ł  PS, udekorow ano czerw ienią i b a r­
w am i narodow ym i. R ów nież w s p a - ' 
m ale  udekorow ane zostaiy b u d y n k i,; 
znajdu jące  się obok T ea tru . Obok) 
pom nika K opern ika w zniesiona *0 - 
s ia ła  wieża, spow ita czerw ienią. P o ' 
środku  zdaia w idoczny napis; „B zie- j 
dziciwo k u ltu ra ln e  narodu , w ie d z a : 
o p a rta  o zasady m arksizm u-len in iz- 
m u  — w ręce ludu  polskiego".

520 delegatów 
rozpoczyna obrady

W ielka sala te a tru  tonie w czer­
w ieni. N ad  sceną po rtre ty  M arxa, 
Engelsa, L em na i Stalina . Obok — 
Gen. S ek re ta rza  P P R  tow. B olesła­
wa B ieru ta  i S ek re ta rza  G eneralnego 
CK W PPS Vow. Józefa  Cyrankiewi­
cza. P rzy  m ów nicy sz tandar CKW 
PPS. Wokół sali n a  czerw onym  tle 
dw a hasła: „Jedność polskiej klasy 
robotniczej, to zw ycięstw o m ark siz - 
m u-lem nizm u n ad  reform izm em  i 
nacjonalizm em ", „łljedno>zona Par­
tia spadkobierczynie

u? m iano historycznego. O dbyw a się | 
K ongres j w chw ili,

i  pół w ieku rozłam  w szeregach pol- 
\ skiej k lasy  robotniczej ulega osta­

tecznej i n ieodw racalnej likw idacji."

VVK Szczecin, W incenty S ta w iń sk i— n ;u k lasy  robotniczej, 
gdy is tn iejący  od przeszło s t k r ■ WK Łódż> S tanecki, P io łun  - j  P rzybyw ają  delegaci Śląska, w śród

górnik, przodow nik pracy z W ałbrzy- k tó rych  zw raca ją  uw-agę górnicy  — 
cha. * przodow nicy pracy tow . C yroń  i B ug-

Z kolei dokonano w yboru Ko m l- doł oraz sek re ta rz  o rganizacji p a r ty j- 
sji M andatow ej w składzie tow. r e j  kopaln i „Zabrze-W schód" — P a -  

K ongres dzisiejszy jes t zarazem  o - : tow  B aranow skiego, Reczka, D u - |V.'a k . Obok ń c h  ra s  ada ją  delegaci 
sta tn im  K ongrw em  Polskiej P a rtit n iaka  Lecha> R ybakow eJ. Po czym robotniczej Łodzi * przodow nicam i 
Socjalistycznej stw ierdza m ów ca p.-ZOWodniczący udzielił głosu Sekre p racy  p rządkam i tow. Sw iton iak  z 

W yraz „ostatn i" rozum iem y, jako tarzow i G eneralnem u tow. Józefow i pz,B N r 1 i G ościm ińską z PZPB  
oznaczający koniec wszystkiego* co ; C yrankiew iczow i, 
zm niejszało siły polskiej klasy  ro-1 
botniczej, koniec rozdarcia, w aśni i i P r z e m ó w ie n ie  
szceelin, przez k tó ra  p rzen ikał w róg to w . J ,  Cyrankiewicza 
klasow y, osłab iając fron t w alki 0 |
socjalizm " (burza oklasków ). | Tow. C yrankiew icz w godzinnym

Sal* czci m in u tą  m ilczenia pam ięć j przem ów ieniu  uzasadnił p ro jek t re - 
bohatersk ich  bojow ników , padtych w , a ilu c ji połączeniow ej uchw alony u- 
w alce o socjalizm  t p raw a klasy  ro - W d m o  przez C entralny  K om itet 
botniczej, po czj-m ob. K owalczyk. > ^ :k o n a w c z y  Polskiej P a r tu  Socja- N a str ó j  d u m y  1 ra d o śc i  
po om ów ieniu znaczenia zje inoczc -, liry c z n e j. P rzem ów  en e tow. Cy- PanUj# nastró j dum y i radości, 
n i .  polskiej klasy robotniczej. o g ła - , ra n k ie w c w  przeryw ane było okla- , , . , r6d zgrom ad2onyeh 1008 delega- 
sza X X V III K ongres PPS  za O tw ar-, ' ów V ™ ™ *  robotnicy. Duży pro

jp p R , na cześć w alczącego pro lela-
, ria tu , Chin, G recji i H iszpanii. W 
j Chwili, gdy tow. C yrankiew icz pod­

k reślił m  sw ym  przem ów ieniu rolę 
i znaczenie W sztchaw iązkcw ej P a r ­
tii K om unistycznej (bo lsitw :..ów ) i 

, je j p jyw ódcy  tow. Józefą S talina 
i;

Zjazdu, 4) Prz; 
dnoczeniu PPR  

Spraw ozdanie  
nogo złożył S e k r  
tu Vow. Bolesław  
r,ie przerywane 
burzliwym i oklask  
oraz śpiew em  Międ. 
m ów ca w spom niał 
w ielu tysięcy członk  
rock, złożonych prae 
Ją organizacje rewoluł

1 uchw ały o Zje- cjl — 135, Innych 37 delegatów W 
PS. w ieku do 30 lat jest 143 delegatów,
nitetu  Central- od 10 do 40 lat — 408, od 40 do 50— 

Generalny Par j 340 delegatów, powyżej 59 lat — 115 
•ut. Sprawozda- j delegatów, 

w ielokrotn ie!
i owacjami Uchwała o Zjednoczeniu

irodówki. Gdy |
>f:arze ż y c ia ! Delegaci jednogłośnie zgodnie a 

,aPPR i ofia- propozycją Korn sjt Mandatowej 
* iprzedzające i stwierdzili prawomocność II Zjazdu 

nego ruchu | FPR..

R uda P ab ian icka" na  czeto. D elega-i
c ja  W arszaw y z przodow nikiem  pracy 
trasy  W -Z W ładysław em  Jen e  1 in ­
nymi, rep rezen tac je  w szystkich ośrod 
ków pa rty jn y ch  P PR  w k ra ju . W 
pierw szych rzędach zasiadają  człon­
kow ie B u ra  Politycznego i K om ite­
tu  C entralnego  P artii.

robotniczego, k tó re  wa 
niły »'ę do zjednoczenial
niczego obecni p o w sta li 
m ilczeniem  uczcili pam;) 
rów  -  bojo^piików . 

Szczególny entuzjazm

p rzy czy -, Projekt uchwały w  sprawie ajećb- 
chu robot- 1 nocienia Polakiej Partii Robotnica*}

głębokim
bohato-

zbudadły
słowa: „Jesteśm y dum ni z ogrom ne­
go w k ładu , jak i w nosi nasza p a rtia  
do Z jednoczonej P a rtii" .

P o  spraw ozdaniu  w ybuchają  c u k rz y  ży ie Polska 
k i na  czcić K om itetu  C entralnego, I Robotnicza",

ty.

Skład p r e g y d h im  Kongresu
Nie um ilkły jeszcze osta tn ie  o k la ­

ski po przem ów ieniu  low. K ow alcży- 
edy zgrom adzeni n iem ilknący- 

sskaml i o l.rzykanti w ita ją  po­
ll do nrezydiyjw  Do LiLSM.,

' skiej pa'rtii i je j w ielkiego przyw ód 
Józef C yrankiew icz, H enryk  Ś w ią t- ) cy. 

kow ski, Adam Kuryłowic*. Henryk W zakończeniu swego przem ówią. 
I Jab ło ń sk i, Ookor Lange, Kazimierz ala tow. C yrankiew icz złożył na- 

T i  K»« Kongresowi
.1 tuszewski, Tadtusz Ćwik, Włodzi- Partu.

• Jako Sekretarz Generalny Odro-

Już na długo przed godziną 15, o
któ re j rozpoczyna się K ongres, sala 
w ypełn ia  się po brzegi. N a dole zaj

icie. Na sali nastrój powagi i rado. 
śęi. Zrywa się burza oklasnów i o- 
krzyków. Wchodzi genera lny  S ek re ­
ter* CKW P P S  tow. Jozef Cyrankie­
wicz w towarzystwie przewodniczą­
cego CKW P P S  tow. H. Św iątkow ­
skiego, członków Konutoiu i c h  tycz­
nego CKW P P S ; Oskara Langego, 
S te fana  M atuszew skiego, sek re ta rza  
CKW P P S  — tow. T. Ćwika i innych.

I znów burza oklasków. Przy sto­
la p rezydialnym  Przew odniczący R a­
dy Naczelnej P P S  tow. S. K ow al­
czyk. Słow a jego p rzeryw ane są 
licznym i oklaskami i okrzykami na 
cześć jedności k lasy  robotniczej.

mierz Reezek, Steian Arski, Feliks
B aranow ski, Marian Rybicki, Doro- dzonej Polskiej Partii Socjalistycz-
ta Kłuszyńska, Małgorzata Nowicka, nej w  imieniu całego jej kkuow ni-
L ucjan Motyka, Konstanty Dąbrów- ctwa melduję wam, delegaci Koń­
ski Piotr Metera, Teofil Wojeński, gresu, te  odrodzona PPS -  spadko-
Józef Machno, Maciej łfilczewski. bleiczynt lewicowego nurtu part'!.
H elena Rybakowa -  przodownica PPS, która wydarła ze sw ej historii
pracy z Łodzi, prof. Turski z G dań- karty oportunizmu, karty zdrady i
»ka Stanisław Duda — kolejarz 1 agentur piłsudczykowskich — że
G dańska W incenty Kurryca -  gór- P P S  jednolitego fren u. że P P S  Robrtn ctej dźwign ą rozwoju Polski
n i k  Z K atow ic Alfred Graczyński — Jedności, sw oje historyczne zadanie ku socjalizmowi" 1 „Niech żyj* wódz

^ I s z i ^ a  F^dynm id Ko- spełniła". św iatowego frontu pokoju -  demo-
to k arz  z Rzeszowa, erdynand , kracji i socjalizmu — Towarzysz Sto­

łki".

en t stanow  ą chłopi.
P e d :um  z m iejscam i d la  p rezydium  

cnie w Czerwieni. Z w isają  sz tanda­
ry czerw one i biało _ czerw one. Do- 
m n u ją  trzy  potężne, stalow ej b a r­
wy lite ry  — PPR  na tle ogrom nego 
czerw onego sztandaru . Pow yżej złą- 

ia  ze sobą opraw ą z liści w idn ie- 
di'

lin a  i Stalina. Nieco n 'żej po obu 
stfonach  ste łu  prezyd alnego p o rtre ­
ty, oekreturza generalnego PPR tow. 
Bolesława Bieruta i sekretarza ge­
neralnego P P S  tow. Józefa Cyran­
kiewicza.

Balkony udrapow^ne długimi czci 
wonymi i biaV> .  czerwonym i flaga­
mi Mczeinie w ypełnione «ą publicz­
nością. Nad salą półkolem rozmie- 
szcaone na czerwonym tle widnieją 
trzy hasła. W środku — „Jedność to 
triumf marksizmu - leninizm u nad 
reformlzmem i nacjonalizmem", O- 
bok — „Zjednoczenie Polskiej Klasy

cempa — górnik z Chrzanowa, A n - 1 
drzej Bonusiak -  kolejarz 1 K ali- H is to r y c * n a  u c h w a la  
sza, Szczepan Janicki — ślusarz 1 j Zjednoczeni* 
W rocław ia, Helena Ciepielowa 1

W KP(bj, międzynarodowej solidar- W rocławia, Roman Gajzler a Wor-

Delegaci zagraniczni 
na Kongres Zjednoczenia

Sto Wer.,za w y przybyli Jud n*' 
s tępu jący  dełeigaci zag ran laza l na  
Kongres Zjednoczenia,

N o rlan d  — członek Kom itetu  
O eourtlnego D uiiskiej PariJś K om u- 
łototyuŁnej. Jo an  T erfv a  — S ekre­
ta rz  C entralnego  K om ite tu  B elgij- 
Okiej P a r t i i  K om unistycznej, H erto  
K u u .in o r — członek B iu ra  P u ilty e t-  
nego F ińekiej P a r t i i  K om unistycz­
nej i p ; zew odniczącą fra k c ji poseł 
skiej D em okratycznego ZwiąaScM 
F in lan d ii G ur.nar O echm an (sek re­
ta rz  P a r t i i )  i B ueckstroom  oraz  Go- 
ata K em pe z ram ien ia  Szw edzkiej 
P a r t ii  K om unistycznej, Gotlieto F ia ­
ta ’ (członek B iu ra  Politycznego) 1 
F ranz  M arek  (członek K om itetu  
C entralnego) — 1  ram ien ia  A uatrlac 
k le j P a r tii  K om unistycznej, M aro- 
san — aastępca S ek re ta rza  G en e ra l­
nego W ęgierskiej P a rtii P racu jących , 
H arry  P o ll łt t — sek re tom  b ry ty j­
skiej P a rtii K om unistycznej. A rth u r 
R am ette  — członek B iu ra  P o litycz­
nego F rsn cu sk le j P a r t i i  K om unisty ­
cznej i M arius P a tin a u d  — członek 
K om itetu  C entralrt^go tejże P a rtii , 
m in is te r R obót P u b liizn y ch  Teodor 
Jo rdacnescu  1 m in is te r  K opalń  1 N af 
ty M iron  C onstantinesou — ebaj 
członkow ie B iu ra  Politycznego R u ­
m uńskiej R obo tn i-ze j P a r t i i  oraz 
człon “k  Koiń tir  i U Cr v 'n e g o  tej 
P a rtii N icoleshl, J a n  S cha lker — 
członek K om lie lu  C enlralnego Ho- 
lender lej P a r t ii  K om unisty .znej 
M ichał P r łf t i  — członek K om itetu  
C entralnego A lbaósk ej P a r t i i  K o- 
m ttnlstycznej, ZAMM* F ie r ltag e r —
W lW - wnM»

Czeoitó-łewaciUe \ Partii

Tow. Bolesław Bierut
„  m o tw ie r a  K o n g r e sPo czym Sekreter* Generalny

PPS odczytał projekt rezolucji. Obecni wstają, rozlegają *ię długo-
Wśród huraganu oklasków i okrzy- Ł‘'w «ł« burzliwe oklaslti, kiedy m iej-
kó'y sala uchwaliła jednom yślni* re s«  Ia prezydialnym zajmuje
zolucją powołującą do życia Pol- sekretarz generalny Polskiej Partii
ską Zjednoczoną Partię Robotniceą. Robotniczej tow. Bolesław  B ieru t
Czerwonym Sztandarem i Między- Huragan oklasków przechodzi w  po-
narodówką sala przyjęła uchwałę, M « w  Międzynarodówki.
likwidującą rozłam w  polskim ru- j „Towarzysze! Z polecenia K om ite-
chu robotniczym. 1 C e n t r a l n e g o  otwieram II Zjazd

P o' przemówieniu Sekretarz* Gen* Polskiej Partii Robotn ciej"—brzmią

z Polską Partią Socjalistyczną odeszy 
toł tow. A leksander Zawadzki.

Gdy przebrzmiały ostatnie sśowp 
p ro jek tu  uchw ały , delegaci pow otoją 
i  b iją  długotrwałe oklaski. Padają  
mocne okroyki, opon ton iczni* pod­
chw ytyw ane przez zebranych „Niech 

Zjednoczona Partia 
Niech żyj* Komitat

na cześć Biura Politycznego, Sekre-1 C®ntralny, który nas prowadzi de 
ta rza  G eneralnego, na cześć Genera- zjednoczenia i do socjalizmu", 
lissim usa Stal na i idei międzynaro- { Wszyscy delegaci podnoszą w  **- 
dow ej solidarności m as pr acujących, rę ręc* z mandatami, na pytanie So» 

Jed en  z najs ta rszych  działaczy re- | kretarza G eneralnego  Komitetu Cera- 
wolucyjnego ruchu robotniczego tow . 1 tralnego PPR, kt# je»t za przyjęci«*• 
Franciseiek Łęczycki okłada sprawo- | uchwały. N ie ma spraeciwu, nikt n *  
zdan  e K om  sji R ewizyjnej, które ! pow strzym ał się od głosu. Znów, ht*- 
Z jaad jednogłośni* przyjmuj* do **- 1 ragan oklasków, z którego wybucha  
tw ierdzająccj w iadom ości potężna melodia Międzynarodówki.

Spraw ozdanie  K om isji Mandate- Na tym zakończyliśm y obrady —  
w ej przedłożył tow. Zenon N ow ak | brzmią słowa Sekretarza Ge«. PPR, 
Ha Z jazd w ybrano  1.012 delegatów.! S potkam y się jutro jako delegaci n* 
z k tó rych  przybyło 1.008. Komisja pierw szy Kongres Polskiej Zjedna* 
stw ierdza, że w ybory  d e l e g a t czonej Partii RobotnicaeJ.

a t r l i i 1 " in 'ifT i^ r ir .. ,='>->] atutem. 
Jecnych uznano1

_  i  t - f i  

były się zgodni< 
daty  w szystkich 
ważne.

Wśród delegatów jest 151 kobiet, 
Pochodzenia robotniczego Jest 6<)9 
delegatów, chłopskiego 187, inteligen

ych oklasków  1 okrzyków; na 
przyszłej Zjednoczonej Partii, 

na cześć Sek . Gen. PPR tow. Bolo* 
Sława Bieruta, na cześć Biur* Poli­
tycznego Partii — po oddptows-ni* 
M iędzynarodówki opuszczają salę.

Sztafety na Kongres Jedności 
zbliżają się do W arszawy

Sekretara ^“  T  ralnego PPS tow. C yran k iew icz  na- j  uroczyści* pierwsza słowa Sekreta
Komunistycznej 1 sekretarz o igont- J  r.»  Generalnego Partii.

strawy^—-^Futo, V ladim ir Poptonow j«  
— członek Biura Politycznego B uł-

stąplły sprawozdania przedstawicie.
W imieniu organizacji w arszaw - 

MandatowcJ j sklej, łódzkiej 1 śląsko - dąbrowskiejW im ieniu Komisji
T i T o  7 1  - y :  *kładał aprawozdanl* lekretor* tow. Strzelecki proponuje 41-o*obo-

gar^dej Partii R obotn iczy ( , p p s  — tow. Baranowski, któ- w* prezydium ZJezdu. Gdy pada, J*-
ntotów) t»uw " ' *7 ośw iadczył, 4* Komisja M anda-' ko p'erwsse. nazwisk* Sekretarza
n K(>̂ u -  u 1 to,wa sprawdziła ważność mandatów Generalnego ParUl tow. Bolesława
sklej Partii R obotniczy <k°"»un l stwier<J:rfia że wybrano na Bieruta, delegaci odpowiadają dłu-
stów), Johannlde* -— auone.c^Biur x x v i n  K onereł PPS 526 dolega- gotrwałą owacją. Padają okrzyki 
Politycznego Greckiej Perl i ł  vortv - Komiaja unieważniła S manda* mocno podchwytywane „Niech żyj*“. 
nistycznej, Strand Johansen — cz o ^  Kcmgresi* obecnych jest 820
nck K om itetu  C en tra ,nego  orw es (jgiegatów. posiadających w ażne C z o ło w i d z ia ła c z e  
k lej P a r t i i  K om unistycznej. V racen- m an d a ty  _  4 dei«gatów  jes t n ieo- w c h o d z ą  d o  P r e z y d iu m  
te U rlbe członek B iu ia  io lily c z  becnycb j Do p rczydium  w chodzą serdecznie
nego H iszpańsk ie j P a rtii om un ^  konk luzji p rzedstaw iciel Ko i i - ' i d ługo ok lask iw ani w ypróbow ani
stycznej i Ju a n  C om orera — członek M andatow ej (tw ie rd  ił, iż K o- ' bojow nicy o w yzwoleni* społeczne 1 
B iu ra  Politycznego tejże P a rtii , r  m,;sj a M andatow a uznaje , że uchw * narodow e: tow. Jak u b  B erm an, A lek- 
Josef Dacioo — członek K om ite tu  ^  X X V III K ongresu  są praw om oc- , 0nder zaw adzk i, Rom an Z am brow - 
C entralnego  K om unistycznej P a r t  n e  j ski, H ilary  Minc, M arian  Spychalski,
U nii P o łudn iow o-A frykańsk ie j, Go- , F ranciszek  W itold -  Jóźw iak, Stani-

S E  C nS& m  Absolutorium dla władz

Sztafety m łodzieżow e któr* w y­
startowały 1  ohniu  krańców P o l­
ski, wyruszyły 14 bm. do przodostat 
nich etapów. Sztafeto rxeswwska 
w yruszyła z  K ozienic do Plisencz- 
na, W etapie tym długości 38 km. 
brało udział 280 uczestników, w tym  
63 kobiety. Sztafeto w ocław ska  
przebył* etap Rawa Maaovlecka — 
Grodzisk.

Sztafeta, biegnąca z Kaowlc, opuś 
clła  Now* M iasto, udjąe się  do 
T arczyna. 4r-kllom etroty odcinek  
przebyło 215 uczeatolbw. w  tym  
31 kobiet. Sztafeta lublska w ystar­
tow ała serdeczni* żenana z Gar­
w olina, udając odę doMlłosny. Etap 
tan długości 45 krr przebiegło 98 
zawodników.

Sztafeto biegnąc** O!satyn*, w y­
startowała z  Mako'a do Jabłonny. 
Sztafeta gdańska Juściła Płock, u- 
dając *ię do Mo-lna. Na odcinku 
długodoi 00 km. degło 221 uczest­
ników, w  tym  • kobiety.

Sztafeto sncfilńaka wyruszyła z 
Kutn* do Błot*- w  etapie t>-m 
brało udrlftł 3 uczestników. Szsta- 
feto białositof* epuóclls O strów  
Mat. udając I do Radzymina. Na 
odcinku ty m ‘e*lo 342 uczestn ików ,!

W drodze na PL Zwy-cięstwo, 
gdzla nastąpi uroczysto pow itani*  
sztafet, obędą się  knitki* uroczy­
stości w  8 punktach m iasta przy 
bramach triumfalnych. Satafetv przy 
będą do bram trium falnych około  
godz. 12.

Po krótkich przem ówieniach i
złożeniu podpisów  i pieczęci prze* 
przedstaw icieli D zielnicowych KonU 
tetów  *bu P artii Robotniczych 1 
ZM p, sztafety wyruszą na P lac Z w y  
cięatwa, dokąd przybędą około go­
dziny 13 w  odstępach 3-m inuto­
wych.

Na PI. Zwycięstw a odbędzie stą 
główna uroczystość pow itania szta­
fet m łodzieżow ych z całe( P o lsk i 
Przem awiać będą: z ramienia PPR  
— sekretarz Stołecznego K om itetu  
tow. Zawadzki, z ramienia PPS—s*-* 
kretarz K om itetu Stołecznego towt 
Baranowski ora* * ramienia ZMP—  
wiceprezes Kom itetu Stołecznego tow  
Flug. Po złoóeniu dalszych podpisó 
i pieczęci, sztafetę na ostatnim  
ku PI. Z w ycięstw a — P o ll 
W arszaw ska kon tynuow ać 
dow nlcy p racy . Do m iejsc 
su — G m achu PolitecT

Gó- ,
członkowie Ko- 

m iieiu  c en ire m c ło  Partii Komunl- „  . . .
stycznej Izrael, Varela z ramienia ^

w  tym 40 We w sz y s tk ic h ! szaw sklej sztafety  jwbiegri
sztafe tach  ^1° udział do chw ili 
obecnej 11.^ uczestników .

W środę-m 15 bm. sztafety  m ło ­
dzieżowe -dś-łające z m eldunkam i 
na K onfs Z jednoczenia, wyi-u- 
szą z 8 -ńkl-ów etapow ych w  m iej 
scowośc'^1 Pódstotccanyeh do ootot 
niego «bU — do W arszaw y.

trasą : ul. ul. K rólew ską, 
kow ską, FI. Z baw iciela  i 6-go 
pnia.

O sta tn ia  zm iana sztafcb-, :
stanow ić będą m łodzi p rzodow nicy 
p racy  z 8 zrzeszsń m łodzieżow ych, 
w ejdzie na salę obrad i złeży m eldu 
nek P rezyd ium  K ongresu.

A rgentyńsk iej P a r t i i  K om unistycz­
nej, F ranz  D ahlen, M atem  i G rett? 
K eilson z ram ien ia  N iem ieckiej Pa 
tli Jedności Socjalistycznej. Schen- 
berg  i R odrigea z ram ien ia  Brony li 
sk iej P a r t i i  K om unistycznej.

Na dw orcu przybyw ających ocne- 
k iw ali z ram ien ia  P P R  tow. tow . 
A leks td#r Z aw adzki Eugeniusz

W imieniu Komtajl Rewizyjnej
składał sprawozdanie przewodni­
czący Centralnej Kom isji Rewizyj­
nej PPS Piotrowski, który w  m - 
kluzjl sp raw ozdan i, obejmującego 
okres od Kongresu PPS we Wrocła­
w iu do bbecnego Kongresu wniósł 
o udzielenie absolutorium CK'V S p r a w o z d a n ie

sław  Rodkiewjicz, Franciszek M azur, 
Edwaird Ochab, Hilary Chełchowski, 
W ładysław G om ułka, Zenon Nowak, 
Jerzy Albrecht i inni. Gorąco wito  
sala w ybranych  do prezyd ium  przo­
downików pracy: tow. Bronisławę
Switoniak, Annę Łabus, Bernarda 
Bugdoła, Kazimierza Kołodzlcjczuka 
i innych.

Hen unikat Biura Kongresoujego
■kretortat Generalny CKW PPS aantodam i*. ł t  niżej w ym ienieni 

T(rntysze m ają  do podjęcia zaproszenia na  K ongres Polskiej Zjed­
n a n e j P a rtii R obotniczej w gm achu CKW PPS, ui. D aszyńskiego 18, 
jjię tro , pokój nr 27 w  dniu  15.XII br. od godz. 9.

illu* Jerzy , G arnkow sk i Zyg- R adzik  Józef, Rogato W itold, Me.rn-
I rit, K ołodziejczyk H enryk , L e- ro t K azim ierz, N an tk a  -  N am ir«ki
; i  Leopold, R ajkow ski W ładysław , Józef, F lach P io tr, Zalew ski Józef,
s r  S ew eryn, W asilkow ski Ja n , L eny  K isielew ski, Wa w rzeń  Ed~

dw erow icz A leksander, Z ieliński w ard , M arkiew icz S tan isław  L e-
Ssyr, O stap  D łuski. Z ygm unt B* - ' p ^ p ^ w c i c t o  "Kcwntol'r'Rewi’y j n - j ; Po pow ołaniu  7-osobowej K om isjżrzy , Szaszkicwicz, Paszkow ski wandowslci Ignacy, <?«nator, B eliń- 
łicki, Jan I/, dorczyk 1 M iftctysław ^ sU , p r z y j ę t v  p r e „  a k I a r  1 c j ę . (M andatow ej Z jazd uchwalił jwopoW odzImier*. W oźniakowski Da- ’ski, Jan ick i R om uak. K le łtcw icdd ,

. .     Q .zin,p • 17 XXVTIT K ongrea now any prze* S ek re ta rza  G e n e ra ln d u łz , Biszow W ilhelm , Roh Euge- B ernarzeckl S tanisław . W ojdęchow -
PPS został zam knięty  odśpiew aniem  go tow. B olesław a B ieru ta  następu j nlusz, F rą c k ie w ic z  Felicjan . Pasz- ski K azim ierz. Surzyek. Stefan £a-
C z c m o n e g o  S z t a n d a r u  i  M i ę d z y n a -  O' Porządek obrad : 1) Spraw ozda, idew ic: Jadw iga , M andow ski S te - i lo n i Ju lian . N eum ark  S tanisław ,

_  . . .  -  ----------  — —  -  -  A n io łk o w e*  A.. Toepltt* Je- 1 Kołodziejeki H enryk , S iw iński, Gr<*
*'<*! J e r ^ ,  O*trow ski Adam . L ich*-

PPS.
W wyniku głosow ania w niosek j

Komitetu Centralnego

Popiel ora*
tow. Tadeu'- 
A leksander

z ramienia PPS tow. 
Ćwik. S tefan  A rsk i 1 
■uk M ichalski. 

Oczekuje *lę jeszcze przybycia 
de W arw a wy delegacji lo ą y tb  ■*- 

parta.

rodówści.
Roofeam w poiaidan ruchu robotnt-

Kołnitetu Centralnego Partii, 3) S' ân’ 
oMwUnto KomtOji R "w uajn*^  jj Wimoenty, Stośście-
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Front niepodleglościoiDji 
silą demokracji W ęgier

Str. S

BUDAPESZT (PAP). Na wtorko­
wym posiedzeniu parlamentu nowy 
premier węgierski Istvan Dob i wy­
głosił dłuższe expos* o sytuacji po­
litycznej i gospodarczej w kroju. 
Dobl oświadczył, l i  nowy rząd nie 
powstał v/ Wyniku kryzysu gabine­
towego 1 że zmiany w rządzie na­
stąpiły jedynie na stanowisku pre­
miera i ministra rolnictua.

Po podkreśleniu znaczenia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego dla podnie­
sienia stopy życiowej chłopstwa
pracującego premier 'zapowiedział, udzielają Węgrom w odbudowi* go-

kiem 1947 (13 — 20 pror.) eraz ren­
towności zracjonalizowanych przed­
siębiorstw, które dawniej pracowa­
ły s deficytem.

W c-ęścl poświęconej polityce a*-
granicznej, Dotol zapowiedzią! dal­
sze zacieśnieni# więzów przyjaźni, 
jakie łączą Węgry t» Ew. Radzlee- 
kim 1 s krajami demokracji ludo­
wej. Mówce podkreślił duże znacz#- 
nie pomocy, jakiej Ż wiązek Ra­
dziecki 1 kraje demokracji hidowej

iż rząd udzieli pracującemu chłop­
stwu wszelkiej pomocy w jego wal­
ce z wyzyskiwaczami na wsi 1 w 
mieście.

Przechodząc do omówienia zagad­
nień gospodarczych 1 podkreślając, 
lż pierwszy rok planu 3-letniego zo­
stał wykonany z nadwyżką, mówca 
wskazał na znaczny wzrost realnej 
wartości płac w porównaniu z rc-

śpodarki narodowej, przeciwstawia­
jąc temu stanowisko państw zachód 
nich, które usiłowały zahamować 
ten proce*.

Na -ukończenie premier Dobt e- 
świadczył, że jednym z najważniej­
szych przejawów umocnienia Się

Jedność PPR i PPS wzmacnia 
międzynarodowy front pokoju

Prasa ZSRR i krajów demokracji 
ludotuej o Kongresie Zjednoczenia

Prasa radziecka t prasa państ wdernokmeji ludowej 
poświęca liczne artykuły Kongresowi Zjednoczenia pol­
skich partii robotniczych.

Wszystkie pisma stwierdzają, ż* Kongres tan jest 
ważnym wydarzeniem nie tylko w życiu politycznym 
Polski. Zjednoczenie polskich partii robotniczych, wzmac­
niając siły międzynarodowe, walczące o pokój, demokra­
cję i socjalizm; posiada olbrzymie znaczenie dla wszyst­
kich narodów, pragnących aby nigdy już ni* spadło na 
nie nieszczęście nowej wojny.
Moskiewski „Trud“, w artykule;

demokracji ludowej na Węsrrżech bę Karasina, poświęconym Kongresowi
dele utworzenie nowego frontu nie 
podległościoweg®.

ZSRR zatrarł z W łochami 
okład handlowy i płatniczy

MOSKWA (PAP) — 11 grudnia bt.im lln. doi., które miały być spłacone 
zakończone zostały w Moskwie roko- i z tytułu reparacji oraz wartością wy­
war.: a między ZSRR i Włochami roz mienionego wyżej majątku — będzie 
poczęte 18 sierpnia br. Rokowania te pokryta dostawami towarów a pro- 
dotyczyły uregulowań a spławy od- dukfcji bieżącej, 
ezkodowań, umowy handlowej, wy- Umowa handlowa przewiduje wy­
miany towarowej, umowy o żeglu- mianę towarów na sumę około 30 
dze jak również zagadnienia wo-I mild, lirów włoskich na rok z każdej 
jennych okrętów morskich, które ma ze stron. Związek Radziecki dostar- 
ją  być oddane ZSRR ha podstawcie czać będzie Włochom zasadniczych 
traktatu pokojowego. i produktów gospodarstwa wiejskiego

tymczasowej umowy, 1 * ^ w c e ,  przede wszystkim zboże, 
u fn iM . «t u«łr,r\* tin ' łuateriały drzewne oraz rudy. Eks-

pisze m. in..
„W szybkim marszu ftaprzód kra­

jów demokracji ludowej, w ich po­
ważnych osiągnięciach powojennych 
decydującą rolę odgrywa klasa ro­
botnicza. Klasa robotnicza jest mo­
torem głębokich społeczno-ekono­
micznych przeobrażeń, które doko­

nały się w państwaSn wschodnio­
europejskich, wyzwolonych 
armię radziecką spod jarzma 
rowskiego. Klasa' robotnicza

przez
hitle-
prze-

wodzi masom pracującym w ich wal- M cn o d ilich  im perialistów

klasa robotnie** wre* silniej cemen­
tuje stre siły. Najbardziej dobitnym 
wyrażeniem togo procesu Jest zjed­
noczeni* partii komunistycznych i so­
cjalistycznych na Węgrzech, w Ru­
munii, Czechosłowacji i Bułgarii. 
Zjednoczeni* politycm* klasy r»- 
botrlezaj dokonuj* się również i w 
nowej Pelaca.
■ U\ worzenie zjednoczowaj klasy 

partii robc-tńiczej kładyi* kres trwa­
jącemu od pół wieku rozbiciu pol­
skiej kiesy robotnicza j . Zjednocze­
nie polskich partii robotniczych 
tWiadczy o decydującym rwydęstwi# 
wielkich idei marksizmu-lenlnizmu 
nad reformizmem 1 nacjonalizmem 
w polskim ruchu robotniczym."
O d p o w lfd ri n a  zakusy

ce o wzmocnieni* ustroju demokra- 
tyczno-ludowego, w walce o szybki 
rozwój życia gospodarczego. 

Realizując t# historyczne zadania.

Dziennik praski „Obrana L id " ' za­
mieszcza obszerny artykuł na temat 
zjednoczenia obu pertyj robotni' zycp 
w Polsce.

Na podrtńwie 
podpisanej w Moskwie 6 listopt da 
br. Włochy zobowiązały Się oddać 33 
r.kręty, o których mowa była W 0- 
świadczeniu Mołotowja z dnia 4 paź­
dziernika br. Przekazanie okrętów 
nastąpi w pięciu oddzielnych gru­
pach, poczynając od 15 Stycznia 1949 
roku.

Zgodnie z zasadami projektu wlo-

port wioski do ZSRR obejmie arty­
kuły przemysłowe: tekstylia, chemi­
kalia itd.

Układ handlowy przewiduję ponad 
to specjalne dostawy włoskich arty­
kułów przemysłowych dla Zvv. Ra­
dzieckiego ha okres trzech lat na su­
mę około 80 mild, lirów włoskich. 
Dostawjy te będą pokryte przez Ew. 

skiegu o reparacjach, potwierdzonego Radziecki zbożem i surowcami, 
w ostatecznej umowie — ZSRR przej Układ płatniczy przewiduje, że roz 
mu je na rachunek reparacji cały ma- rachunki między obu krajami doko­
ła-ek włoski w Rumunii, Bułgarii i nywane będą na drodze clearingu w 
na Węgrzech. Różnicą między 100 lirach włoskich.

Fale protestowa uje Francji 
po zamordowaniu działacza KPF

PARYŻ (PAP). — Zabójstwo dzia-

v wołało fali; protestów w chlej 
SranejL W Paryżu 1 w okręgu P»- 
rs -kim odbyły się Ucane atrajkl pro
*e tacyjne.

4 tysiąc* działaczy komunistycz­
nych departamentu Sekwany podpi- 
aało apel do ludności wzywając 
do masowego udziału w pogrzebie 
Houlllera. Apel ten stwierdza m. ‘i  
że „Houlller padł ofiarą rozkazów, ny w czynnościach.

wydanych policji przez rząd socja­
listycznego ministra. Mor-ha Źarza- 
dzenia te ujawniają strach przed kia 
są robotniczą I strach przed progra­
mem partii komunistycznej prowa­
dzącej walkę o wolność i pokój 

Dziennik „L'Humanite*1 podkreś­
la z oburzeniem, że zabójca Houl- 
liero policjant Le Nohant nie zo­
stał ani aresztowany, ani zwolnio­
ny ze służby, ani nawet zawlesto-

Armia ludowa przystąpiła 
do frontalnego ataku na Pekin

Walki ujręcz na przedm ieściach  
otoczonego miasta

LONDYN (PAP) — Według relacji korespondentów anglosaskich
sytuacja Czang .  Kai szeka pcg.ari.fct ślę z gcdźiny na godzinę. We­
dług ostatnich wiadomości chińska armia ludcwa przystąpiła do fron­
talnego ataku na Pekin, który jest otoczony ze wszystkich stron i 
wtargnęła na przedmieścia w zachodniej części m bsU, gdzie doszła 
do walk wręcz. Pekin znajduje *ię pod bezpc średnim obstrzałem a r ­
tylerii armii ludowej.
Oddziały armii ludowej zajęły rów 

niei lotnisko w zachodniej części 
miasta.

Na froncie centralnym dwie armie 
nacjonalistyczne, otoczone kolo Suh- 
sien na północny zachód od Nankinu, 
mają odcięty Wszelki dowóz posił­
ków drogą lądową. Ilość żołnierzy, 
którźy Znaleźli się w tym kotle oce­
niana jest na około 250 tys.

Pogłoski o ustąpieniu 
€fflng*Kai szeka

Agencja Rlutera donosi z Hońg- 
Kóngu, że w chińskich kolach fn sn -  
Sowych zakomunikowano o ustąpie- 
aiu .C aaaf - JCfit i t  rtftnowt^kn

prezydent
zeka Zajął dotychczasowy wicepre­

zydent — Lie Tsung-Jen, 
Wiadomość ta wywołała popłoch 

na rynku pieniężnym Hong-Xongu i 
powodowała dalszą gwałtowną ob­

niżkę dolara chińskiego

Waszyngton usiłuje ra to v .a  
resztki wpływów w Chinach

PARYŻ (PAP). Oświadczenie ad­
ministrator* planu MerShall* Hoff­
mana złożone w Szanghaju, wywo­
łało głębokie wrażeni* w Paryżu. 
Jak Wiadomo Paul Hoffman *- 
świadczył, ż# należ* utworzyć

„Witamy * fadoódą — pin* „O- 
brana Lidu" — fakt zjednocz*ni* aią 
obu partyj robotniczych jako mo­
ment historydmy w *ocjallstyczrym 
rozwoju nowej Polski. Zjednoczeni* 
to oznacza zwycięstwo Idei mark.ii*- 
mu-leninizmu w walc* przeciwko 
re 'orm Izmowi i odchyleniu nacjo: ta­
lii tycznemu.

Z radością witamy fakt Zjednocze­
n i! *ię obu partyj robotniczych w 
Pt isc«, gdyż jest to godna odpowiedź 
ns zakusy imperialistów zachodnich. 
W oparciu o potężne siły Zw. Ra­
dzieckiego kroczą państwa ludowej 
demokracji drogą do łocjalizmu 1 

j lepszego Jutra oraz ostatecznego 
zwycięstwa nad kapitalizmem.

W  atmosferze entuzjazmu 
I twórczego wysiłku

PARYŻ (PAP). W związku z Kon­
gresem Zjednoczenia Polskich Jarti! 
Robotniczych „Liber; Uon“ pisz*: 
„Ważne to wydarzenie nastąpi w 
chwili, kiedy w Polsce wre praca nad 
odbudową, produkcja bezustanni* 
wzrasta, a racjonowanie artykułów 
Spożywczych należy do przeszłości."

„Humanite“ stwierdza: „Zjedno­
czenie Partii Robotniczych w Połsca 
Zostało przygotowane w okresie 
współpracy między PPR zrodzoną a 
podziemnego ruchu oporu i aktywi-

komunistów pod warunkiem, iż w 
rządzie takim komuniści „nie będą
dominowali". , . , . , „  A ,

Pc il Hoffman zaznać y ł przy ty » , !■*"“  *°CJallSt^ ' ™ . i > 
i i  rząd taki korzystać Lędsie i  „po- , Pra*U m skrzydłem  partu po­

słusznym rozkazom Londynu." Naza­
jutrz po wyzwoleniu obi* partie za­
warły pakt o jedności działania. 
Jednakże istnienie dwóch partii 
robotniczych, nawet ściśle ze sobą 
współpracujących, mimo woli osła-

msocy amerykańskiej**.
Oświadczenie HoffmSha komento­

wane jest w Paryżu jako przyzna­
nie się Waszyngtonu do niemożli­
wości wstrzymani* nstporu wojsk 
ludowych. Paul Hoffman propanu- . .
je utworzenie rządu koalicyjnego,! zasadniczą rolę, jaką odegrać po- 

Ghin. Miejsce Czang-Kat aby M p0ŚrednŁctwem ministrów o : winna klasa ***&&**■ Wrogie tle -
oricntacji proamerykańskl#), któ- i m,enty 1 które dostały się do sze­
rzy wejdą w skład tego rządu, » - | gów partii\ “ Pow iały dwulicową
Chować pewne wpływy w Chiftach.

„Humamte" podkreśla, że ce­
lem oświadczenia Hoffmana jest 
pozyskanie tych ugrupowań chiń­
skich, które znajdują się w opozy­
cji do Czang .  Kai sz ka. Dziennik 
zaznacza jednocześnie, że Hoffman 
pragnąłby rozbić chiński front de- ml sukcesami podkreśU maczani*

grę. Dziennik cytuje wstęp do sta­
tutu nowej partii, podkreślając, łź 
ptogram jej opiera się na zasadach 
marksizmu -leninizmu.

Na zakończenie „Humahlt*** pisze; 
„Dziś w atmosferze entuzjazmu pol­
skiej klasy robotniczej, która nowy-

mokratyczny, walczący z imperial! 
a rem ,

Paryskie pisma prawicowe za­
mieszczają artykuły, w których 
przyznają, że Czang .  Kai szek

Chinach zśSd koalicyjny * udziałem i znnijjyte się u j-rogu kata*trd?yj

Cały kraj irita z radością 1 
historyczny moment Zjednoczenia

Życzenia Generalissimusa Stalina 
dla Czechosłumacji

MOSKWA (PAP). Z okazji 5-tej j Czechos;,Wackiej Ludowo _ Dcrao-
rocznicy podpisania układu o p r z y - ! kratyczn.j Republiki." 
jfeżni i wzajemnej pomocy między i Premie, rzącJu czechosłowackiego 
ZSRR a Republiką Czechosłowacką. Antoni Zpotocky w okazji podpi- 
Generalłssimus Stalin wystosował j sania ukłau o przyjaźni i wzajem- 
następujące pismo do premiera trą -  nej pomoc, między ZSRR i Republi

. . * Ł I Vo 1.-0 ...... 1 .du czechosłowackiego Antoniego Za
pctocky‘ego:

„Z okazji 5-tej rocznicy podplsa-

ką Czeęhoojwacką wystosował do 
GeneralissitVisa Stalina pismo, w I 
którym przevfa premierowi ZSRR i , 
narodowi raz;ecicjemu najgorętsze i

n i a  radfcecko e e tó o s lo ^ k ie g o |pozdrowiqnia Btwierdza> ^  v k M
układu o przyjaźni i ten już w pi<wszych pięciu latachmocy, przesyłam bratm ra narodom (dowiódł jafc ^  poa,ada mac2#_ 
Republiki Czechosłowackiej, jej r z ą . nje ^  Czechobwacu 
dowi 1 Panu osobiście moje przyja- I Nagtaniła rć\,;^> -  
cieiskle pozdrowieni*.

2yc*ę dalszych sukcesów w utrwa 
leniu przyjaźni między naszymi kra 
jam ! 1 coraz większego roskwitu

Nastąpiła r ć \ ;ci  wymian* de- 
posz między Phwodniczącym Ra­
dy Najwyższej Zr r  Szwemlkiem 1 
prezydentem Reiblikl Cwwhoało- 
wackiej GottWóld^.

Porozumienie USA—W . t y  tania 
kosztem Francji

Z terenu całego kraju, * miast, wielkich ośrodków robotniczych
1 wsi napływają wiadomości a uroczystościach, odbywających tlę w 
związku t  historycznym momentem Zjednoczenia Partii Robotni - 
erych. W całym kra/u zorganleotvano Uroczyste manifestacje, akade­
mie ora* wieczory artystyczne w domach kultury 1 świetlicach robotni­
czych. 1

W uroczystościach biorą udział wielotysięczne rzesze robotników, 
inteligencji pracującej oraz młodzieży. Miasta i osiedla są odświętnie 
dekorowane.

Szczególnie podniosły nastrój panuje w Stolicy, w której rozpoczął 
dziś swe obrady Kmigren XjcdhccEenla.

Równocześnie z całego kraju nadchodzą dalsze wiadomości o wyko­
naniu sobowlązań przedkongresowych.
W mi&Stach woj. śląsko - dąbrów.-  -

sklego odbywają się akademie na 
cześć Kongresu. W Bytomiu w go­
dzinach wieczornych górnicy prze­
szli ulicami miasta w uroczystym po 
diodzie, nipSąc pochodnie i transpa­
renty oraz wznosząc okrzyki na cześć 
Łjednocżeni* Partii.

W Zabrzu l Gl'wlcach odbyły Mę 
uroczysto akademie.

W żali ORMO w Swiętochłowibadi

!' Odbyła *Ię uroczysta akaderr.!* * u- 
działem kilkutysięcznej reeazy robot 
t»3ków. huty „Florian", w ctżsl* fctó-

gres Zjednoczeniowy Żywiołową o~ 
wacją.

Imponujący i uroczysty jest wi­
dok Stolicy Polski w przeddzień 
Kongresu Jedności Klasy Robo1 ;i- 
czej. Odbudowująca się Warszawa 
jest pełna powagi, skupienia l ra­
dości. Gmachy ministerstw i budyn­
ki rządowe oraz domy mieszkalne 
mienią się czerwienią tysięcy Sztan­
darów. Miasto tonie w powodzi 
transparentów. Hasła głoszą ma rź 
Nowej Polski do Socjalizmu, w sze­
regach Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, pod sztandarem r „r- 

świetlice przybrano zielenią i kwia- j lls;aT1u - leninizmu. 
tfami, śc:any przyozdobiono porireta- j Pięknie udekorowane są również 
mi wodzów proletariatu i w ielkim i; nowozmontowane w ramach Czynu 
transparentami, głoszącymi hasła ro- Przedkongresowego mosty Sląsko- 
botnica*.

W poniedziałek, da. 18 hm w, go- 
dzinath wieczornych priejezdłkli 
prze* Poznań dalegac' *zcze«lń«ey na 
Kongre* Zjednoczeniowy w Warzaa- 
wi*. Kole jar*# zgotowali delegatom 
spofctahicżtt* owacja.

1*ARYZ (PAP) — Różnice wliń 
mhjdzv Francją a Wielką Brytanią 

w dalszym ciągu przedmiotem•%
ożywionych
rysldej.

kom entany praey pa-

„Londyn 1 Waszyngton — P'-^° 
„Humanlte" — porozumiały się ko- 
sntem Francji. Bevln przyjął żądania 
Waszyngtonu w sprawie rozbiórki 
febiyk niemieckich, wzamlan za co 
Stany Zjednoczone zgadzają sR 
cłiWilowo na 4-letni plan brytyjski 
Plan ten zmierza do jak najwydat­

niejszego zw*ąki< ,:r-nt8k#pprtu bry- 
tyjńldćf#, przy jednOvgne1 rGdu>.„ 
cji do minimum imp^j 2 krejów 
marshftllowśklch. W t<.ł&0,db j 0. 
stawy marshallowsikle ijyjyby do 
Wzmocnienia gospodark -j^ jg j^^  
i funta szterllng**1.

Dziennik podkreSl*, ż* 
sSdniczych przyczyn b i­
lansu handlowego Francji ,t  0gr4„ 
r.iczenle, w myśl zaleceń ‘ jykań- 
sklch stosunków handlowi 2 jęj-g 
jami Europy Wschodniej i om o­
wej.

rej wręczono nagrody 600 przodew- 
nikc«a pracy.

Na uroczystej ftksdemll ku « c l 
Kongresu Zjednoczenia w ceehowjnl 
kopalni ,,Śląsk" zebrała i!ę kilkuty­
sięczna rzesż* górników y/ret * rt>- 
dzlnami. W dniu tym 28 najlepszych 

I współzawodników pracy nagrodzo­
nych zostało premiami pieniężnymi. 
Po Cżęśd oficjalnej odbyły e!ę wy­
stępy artystyczna oraz zabaw® ludo­
wa.

Spółkę Q ueuille i Moch 
nadal prześladuje górnikóu

P A : '’/ r  (PAP). Dziennik „Franc 
TUreur" podaje długi splB górników, 
nr, których spadły kary za udział w 
strajku. Jc -n z robotników został 
s k a z a n y , na 6 rmesięcy aresztu i 30 
tys. fr. kary. W osiedlu górniczym 
Levin została aresztowana matka 
czw orga dzieci za to, że zbierała pie­
niądze na fundusz strajkujących. W 

mtojsoowotci aoatała ar*sxto-

W njcy wyjechali do Warszawy 
delegaci poznańscy, dla których Dy­
rekcja Kolei w Poznaniu oddała do 
dyspozycji trzy pulmany udekorowa­
ne transparentami, czerwonymi r a ­
gami robotniczymi i flagami o bar­
wach narodowych.

W przededniu Kongresu gmachy 
urzędów* państwowych, instytucji, fa 
bryki 1 gmachy komitetów partyj­
nych w Lubllłile, udekorowano por­
tretami Marxa, Engelsa, Lenina etraż 

.Generalissimusa Stalin* i olbre.ymi- 
Podobne uroczystości odbyły się w mi portretami Prezydenta RP Bole- 

kopalni „Katowice". | sława Bieruta i Premiera Rządu, J6-
W dniu 14 bm. odbyły się również zefo Cyrankiewicz* Budynki spowi­

ną terenie całego woj. Śląsko - d ą - |t0 nagam; „orwonymi i o barwach 
browskiego akademie szkolne dla narodowych, przyozdobiono

Dąbrowski i Średnicowy oraz t. „a 
W-z, po której w dniu jutrzejszym 
przebiegną sztafety młodzieżowe n io ' upłynęły 
łącs meldunki KongraaowŁ

Meldunki
o wykonaniu zobowiązań

tych historycznych dni aostali 
brani przedstawiciele obu partii na 
Kongres Zjednoczenia.

Spełnienie pragnień 
polskiej k!#sv; robotniczej

BUKARESZT (PAP). Praśa ru­
muńska szeroko omawia Kongres 
Zjednoczenia Polskich Partii Ro­
botniczych. '

Dziennik „Viata Syndlcala", orgaa 
rumuńskich związków zawodowych, 
pisze m. in.: „Entuzjazm t  jakim ro­
botnicy polscy wzięli udział w kam- 
penii wyboru delegatów na Kongres 
oraz zapał z jakim odpowiedzieli na 
wezwani# kopalni Zabrze-Wschód, 
wskazują jak bardzo polska klasa 
robotnicza pragnęła zjednoczeni*.

Zjednoczona partia będzie przodu­
jącym oddziałem rewolucyjnym pol­
skiej klasy robotniczej. Robotnicy 
rumuńscy witają z radością to zjed­
noczenie, którego wynikiem będzie 
jeszcze silniejsze zacieśnienie szere­
gów międ2y. urodowego proletariatu, 
wzmocnienie frontu pokoju i frontu 
socjalizmu, na którego czele stoi Zw. 
Radziecki.

Organ rumuńskiej partii robotni­
czej „Libertatea" zamieszcza obszer­
ny artykuł, w którym przedstawia 
historię polskiego ruchu robotnicze­
go I pisze m. in.: „Prace przygoto- 
wiwcz# do Kongresu Zjednoczenia 

pod znakiem jedności
działania obu partii robotniczych, 
rwalczania wrogów nacjonalistycz­
nych oraz pod znakiem przyswaja­
nia ideologii marksizmu-toninizmu.

W  dniu 14 bm. wykonała swoje ac 
bowiązanie załoga huty „Ballldoft".
W dniu 13 bm. wykonały roczne pla 
ny produkcji kopalnie „Brżesżczt",
„Chwałowice", „Rymer" 1 „Rokitni- 
aa“, w dniu 12 bm. wykonanie pla- . ,
nów rocznych zameldowały kopalnie ^  1 Pełnomocny Rep-ubll

Nowy ambasador Włoch 
przybył do Warszawy

W dniu 14 hm. przybył do War­
szawy howomłanowany ambasador

uczczenia Kongresu Zjednocżehia 
partii robotniczych. Na szereg aka­
demii szkolnych prżybyiy delegacje 
robotnicze z pobliskich zakładów 
przemysłowych, które przejęły opie­
kę nad szkołami.

• -i W przedednm Kongresu Zjedno-
wana żona górnika, ęjeżenia Bydgoszcz przybrała ódświęt-
tr.a stać się matką. J ną szatę. Ulice przystrojono czerwo-W więzieniach przebywa obed ym. f]agamj> domy . budynk.
1173 górników , 2 00 ® a^ „ ^ „ b r y c z n e  w span ia le  udekorow ano por
sądem. 2 pracy  zwolnione» 3300 gę tam i, g irlandam i i p łó tnam i, na 
ników  w sam ym  ty lko  osiedlu B u r y c h  olbrzym l0 Mtery Q
ux, m asow e radukc « odbyw ają  *Gzekroc2enlu p lan6w  produ kcjl. 
p raw ie  w e w szystk ich  zag łę b iaćgr<Wmieści> Torunlj(
węglowych Francji. f  dsl flag. Omachy public

zielenią
i bogato iluminowano. Ludność wy­
legła tłumnie na ulice miasta.

Rzeszów jest bogato iluminowany, 
strojny w czerwień setek transparen­
tów. Auta przejeżdżające przez ulice 
przybrane są zielenią i chorągiewka­
mi. W 12 punktach miasta zainstalo­
wano głośniki radiowe.

13 bm o godz. 23-ej z różnych 
punktów Olsztyna przybyły z po­
chodniami i transparentami 1 or­
kiestrami na wspaniale udekenowa- 

dwaraec główny PKP w Olazty- 
Ilcme delegaęj# terenowych 

po- j kół PPR l PPS l organizacji apo- 
M : łecznych, któr* przy dźwiękach «*.

^Paweł", ^Crystyna" 1 „Jowiaz’
Dla uc7jczenia Kongresu Zjedno­

czenia Partii Robotniczych pracow­
nicy Zarządu L. tgowego powiatu 
wadowickiego odbudowali na mie­
siąc przed przewidzianym terminem 
zniszczony podcza* działań wojen­
nych mośt na SkaWie.

Dnia 14 bm. kopalnia „Knurów" 
wykonała przedterminowo roczny 
plan produkcji węgla. Mimo nie­
zwykle ciężkich warunków geoter­
micznych, załoga wykonała plan 
wydobycia na dwa dni przed ter­
minem przewidzianym w swym zo­
bowiązaniu.

Załoga fabryki półproduktów or­
ganicznych „Rokita", realizując zo­
bowiązania przyjęte dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczenia zakoń-

1 czyła dnia 10 grudnia rb. realiza­
cję planu inwestycyjnego na rok bie­
żący. Załoga Państwowej Wytwórni 
urządzeń radio - telekomunikacyj­
nych wykonała przyjęte aobowiąa- 
nto przedkongresowa a* znaczną 
nadwyżką,

•  4 p m *

ki Włoskiej Glov&iini De Aśtls, po­
witany przez dyrektora Protokołu 
Dyplomati-cznego Adama Gubnmo- 
wicza i charge d‘affalres Włoch w 
Warszawie Raffaełe Ferresu a człon 
karni ambasady na ceele.

Sprostowanie
Do tytułu artykułu tow. Maturzew 

s'viego, zamieszczonego we wczoraj­
szym numerze „Robotnika" na str. 
2, wkradł się błąd. Tytuł powinien 
mianowicie bi-zmiieć „Lewica odro­
dzonej PPS w 'Waloe o jedność".

Również do tekstu zakradły się 
dwa błędy:

W zdaniu: „Jesteśmy w szczęśli­
wym położeniu, że nam właśnie 
przypadało w udziale...", powinno 
być oczywiście przypadło.

Przy końcu artykułu. , w zda­
niu: „...wszelkie bowiem frakcj*
byłyby w łonie partii marksistow­
sko - ten! newskiej narzędziem wroga 
klasowego. Próbą wywołania nowych 
rozłamów, partii zbudowanej..." po- 
winno być wywołania nwwjoii rozto-
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P ań stu otu e nagrody artystyczne  
b ę d ą  przyznane I stycznia

W dniu 1 stycznia przyznane zo­
staną po raz pierwszy Państwowe 
Nagrody: Literacka, teatralna, p la­
styczna i muzyczna.

Nagrody te ustanowione zostały 
przez K om itet M inistrów do Spraw 
K ultury, w celu uczczenia wielkich 
wysiłków 1 zasług położonych w 
dziele u trw alenia i przebudowy kul- 
tu ry  polskiej.

Każda z wymienionych nagród 
wynosi 500 tys. zł. i jest niepodziel­
na.

W myśl regulam inu Nagród P ań ­
stwowych, nagroda literacka przy- 
m a iu  będzie bądź za całokształt pra 
cy pisarskiej bądź za najw ybitniej­
sze dzieło literackie opublikowane 
w okresie 3 lat, poprzedzających 
prac® sądu konkursowego.

Państwowa Nagroda Teatralna 
przyznana będzie bądź za cało- 
ksatałt działalności scenicznej (ak­
torskiej, reżysersko - in-cenlzacyj- 
nej 1 scenograficznej), bądź z a ,n a j­
w ybitniejszą inscenizację, reżyserię,

opracowanie scenograficzne lub kre 
ację aktorską.

Państw ow a Nagroda Plastyczna 
uwzględniać będzie bądź całokształt 
pracy artystycznej w  zakresie m a­
larstwa, rzeźby, grafik i i w  wyjąt- 
kowych wypadkach plastyki warsz­
tatowej (tkactwo, ceram ika itd.), 
bądź najw ybitniejsze dzieło sztuki.

Państw ow a Nagroda Muzyczna 
przyznana będzie bądź z dziedziny 
twórczości kompozytorskiej, bądź z 
dziedziny odtwórczej (dla w irtuo­
zów, wokalistów, instrum entalistów  
i dyrygentów).

Sąd konkursowy każdej Nagrody 
Państw ow ej składa się z pięciu o- 
sóto, reprezentujących:

Min. K ultury i Sztuki. Min. O- 
św laty (dla najęród Nlteradkiej i-Blk 
stycznej), odpowiednie związki za­
wodowe, Radę Gł. Szkół Wyższych, 
Radę Gł. Wyższych Szkół Artystycz 
nych i Radę Związków Artystycz­
nych.

W  93 m iejscow ościach Śląska 
porządkuje się osiedla robotn icze

Zanim dotarł do Katowic okólnik, 
zawiadamiający o decyzji Rady 
Państwa, o przydziale dla najbardziej 
robotniczego województwa w  Polsce 
450 milionów złotych, tow. poseł 
Tkocz, jako przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, zwołał

innych dzielnic Województwa był to 
teren najbardziej upośledzony. Go­
spodarujący tu  obcy kapitał, pracu­
jąc wyłącznie na zysk, nie liczył się 
z potrzebami św iata pracy. Inne 
dzielnice Śląska przedstaw iają się 
pod tym względem nieco lepiej, jak-

• sdzenie, celem ustalenia budże-1 kolwiek i tu  jest jeszcze ogrom pra-

Już n ap ływ ają  zg ło szen ia  
na p rzyszłe  Targi Poznańsk ie

Najbliższe Międzynarodowe T ar­
gi P an ieńsk ie odbędą się w okresie 
od 23 kw ietn ia do 10 m aja 1946 r., 
Wzbudziły one w ielkie zaintereso­
wanie w  sferach gospodarczych, nie 
tyOto w  kraju , ale 1 zagranicą. Od 
MgjranicziiYch dostawców napływ a­
ją  ju t  liczne zgłoszenia, tak, iż na- 
Igly przypuszczać, że zarówno ilość 
gficjalnych udziałów państw  obcy oh, 
* ak  1 rozmiary stoisk prywatnych 
wystawców aagranlcznych będą 2na

cznie większe od tegorocznych.
Zgłoszenia na oficjalny udział w 

XX II Międzynarodowych Targach 
Poznańskich w płynęły już od:
Ziwiąźku Radzieckiego. W ielkiej Bry 
tanil, Bułgarii, Czechosłowacji, J u ­
gosławii, Finlandii, Szwecji, Au­
strii, strefy  radzieckie! Niemiec, 
Szwajcarii, Węgier 1 Włoch. Spo­
dziewany jest również udział Bel­
gii, Holandii, Meksyku, Turcji, F i­
lip in  1 Republiki San Marino.

ti dla 93 miejscowości, w  czym dzie­
sięciu m iast wydzielonych. Dzięki 
temu, decyzja trafiła na grunt przy­
gotowany i do realizacji można by­
ło przystąpić bez zwłoki. Do współ­
pracy powołano partie polityczne, 
Związki Zawodowe, samorząd, orga­
nizacje społeczne itd. Stworzono pod­
waliny powszechności akcji. Jako za­
sadę przyjęto, że wszyscy zaintere­
sowani oraz organizacje społeczne 
w kładają odpowiednią ilość bezinte- 
sownej pracy, co w praktyce pod­
woiło dotację pieniężną Rady P ań ­
stwa.

W  upośledzonym  Zagłębiu
Dla zapoznania się z realizacją ak ­

cji udajem y się na teren Zagłębia 
Dąbrowskiego. W przeciwieństwie do ' ru r_

cy do wykonania zanim istniejący 
stan będzie można nazwać dobrym. 
Jak  nas inform ują, kredyty przyzna­
ne samorządom zostały już w  10055 
wyczerpne, a  do czuwania nad 
sprawnością akcji zostały powołane 
przez Wojewódzką Radę Narodową, 
trzy Komisje Specjalne.

Będzin należy do najtypowszych 
m iast Zagłębia. Wszystko tu  trzeba 
poprawić lub na nowo urządzić — 
światło już mamy doprowadzone w 
100% — .inform uje nas prezydent 
m iasta tow. Głąb — oczywiście nie 
w  śródmieściu, gdzie było już daw­
no, lecz w  tych zakątkach, gdzie 
mieszkają robotnicy — wodociągi 
wykonamy w  r. b. prawdopodobnie 
całkowicie, — wszystko zależy od

szy wypadek w dziejach kolonii, że 
najwyższy gospodarz m iasta przyby­
wał do nich osobiście. Nikt z obec­
nych na zebraniu nie dał wiary, że

Kolonia Piaski to szereg rozrzuco­
nych w  terenie domków — tu  są 
sami „kamienicznicy“ — inform ują 
nas. Schludne domki budowane 
częściowo z cegły, częściowo z ka- w najkrótszym  czasie ma być do- 
mienia wapiennego, słowem co było prowadzona woda, światło i ułożone 
pod ręką, służyło jako budulec, aby . chodniki. Nie krępowano się zbytnie 
przecież w łasaym i rękam i dojść d o jw  objawianiu powątpiewać, ale 
dachu nad głową. Największą b o - ‘
łączką mieszkańców jest brak  wody, 
którą trzeba nosić ze studni, odle­
głej o 2 km. Wszyscy oni pracują 
na kopalni Czeladź, kolonia nato­
m iast tyli?o w części należy do Cze­
ladzi, w  części przez nas zwiedzanej 
do Będzina, a  reszta do Dąbrowy 
Górniczej. Wobec trzech gospoda­
rzy stała’ się ons zakątkiem  zupełnie 
zapomnianym.

Chodniki, elektryczność 
i  wodociągi

Nlelada sensację wywołało w  ko­
lonii P iaski zebranie zwołane przez 
prezydenta m iasta Będzina, dla 
mieszkańców 200 domków, należą­
cych do tego miasta. Był to plerw -

s  #» o  f f  r
V

W g o ik i konkursu  na pom nik  
M ickiew icza ir  P oznaniu

W Poznaniu otiwarte zastała w  
Muzeum WledkotpoSsklm wystawa 
projefcjtów konkursowych na pom ­
n ik  Mickiewicza.

Oprócz nadesłanych projektów  po 
m nika wystawiono również foto­
grafie 1 ryciny dawnych pomników 
Mickiewicza oraz plakiety 1 medale 
tw iązane z  oeobą wielkiego poety.

W konkursie uczestniczyło 30 rze­
źbiarzy z całej Polski, w  tym  9 spe­

cjalnie zaproszonych z wybitnym 
artystą - plastykiem  Dunikowskim 
na czole.

Nagrodę pierw szą w  wysokości 
pół m iliona zł. jury  konkursu przy- 
znało za pracę oznaczoną numerem 
„1S“.

Ogłoszenie ostatecznych wyników 
konkursu nastąpi w  najbliższych 
dniach.

W krótce m ilion óirji ab on en t  
. P o lsk iego  Radia ' :

Polskie Radio zam eldow ało w ra ­
mach Czyisu Przedkongresow ego 
Prezydentowi B ieru tow i 1 P rem ie ­
rowi C yrankiew iczow i, że do dn ia

Zarządzenie • 
M inisterstwa Skarbu

M inisterstwo Skaibu wydało za­
rządzenie* by przy u iszczaniu  o p ła t 
za karty  rejestracyjne n a  r. 1949, 
pracownicy Urzędów Skarbow ych  
sprawdzali, ery poszczególni p ła tn i­
cy w ypełnili obowiązek społeczny 
wobec odbudowy Warszawy, przez 
złożenie świadczeń na SFOS za rok 
1948,

W ykupujący k arty  rejestracyjne 
w inni okazać odpowiednie za­
świadczenia miejscowej organizacji 
zawodowe) (zrzeszenia, związku, ce­
chu) bądź oryginalne dowody w płat 
na SFOS.

7 k udnla zainstalowano 120.912
głośników, osiągając 121 procent pla 
nu rocznego, przeciągnięto 5597 km. 
lin ii radiofonicznych (132 proc. p la­
nu), zbudowano 162 radiowęzły (119 
proc. planu) oraz zradlofonńzowano 
416 państwowych m ajątków  ziem­
skich i 1105 wsi (110 proc. planu).

Za przedterm inow e wykonanie 
przyjętych zobowiązań 1 przekroczę 
n ie rocznego planu radlofonlzacji

P r a c o u in ic y  k u ltu r y  f iz y c z n e !  
u iy c h o u ia u ic a m i z d r o u u e g o  p o k o le n ia

O siągn ięcia  i braki 
u; d z ied zin ie  kultury fizycznej

dowe, Marsze
i  przede wszystkim Młodzieżowa 
Sztafeta Przedkongresowy, w lały no­
wą treść w  naszą ku lturę fizyczną 1 
zaktywizowały setki tysięcy ludzi 
pracy i uczącej się młodzieży. W co­
raz  większym stopniu sprawność fi­
zyczna, zdrowie, radość i wypoczy­
nek jakie daje właściwie uprawfiany 
sport, stają się udziałem człowieka 
pracy.

Państw o Ludowe otoczyło, opieką 
kulturę^ fizyczną i tworzy w arunki 
jej planowego rozwoju. Coraz więcej 
budujem y stadionów;, sal gimnastycz­
nych, pływalni i  boisk, coraz więcej 
produkujem y sprzętu sportowego, 
bardziej planowo, coraz więcej d ru­
kujem y podręczników, coraz więcej 
i lepiej kształcimy nauczycieli, in­
struktorów  i organizatorów. Na­
wiązaliśmy serdeczną wispółpracę ze 
sportowcami dem okracji ludowej i 
najlepszymi w  śwlecie sportowcami 
Związku Radzieckiego. Zaczynamy 
czerpać z wielkiej skarbnicy osią­
gnięć i doświadczeń radzieckiej kul- 

P rem ier Cyrankiewicz wystosował j tu ry  fizycznej świadomi tego, że są 
do Naczelnego D yrektora Polskiego

W przededniu Kongresu Zjednoczenia Partii Robotniczych płk. 
Szemberg, zastępca dyrektor* GUKF, ogłosił za pośrednictwem PAP 
artykuł, w którym  omówił dorobek św iata pracy na odcinku kultnry 
fizycznej. ś
Pierwsze w  historii sportu  po lsk ie-1   —- __

go masowe imprezy -  Biegi Naro- i  P * * :i rozrywek.^Nie wytworzyliśmy 
Szlakami Zwycięstw, i właściwej atmosfery ideow ośa i w y-

współudział i bezpłatną pracę przy­
rzeczone. Obecnie chodniki są ju i  
ułożone, a ulice oświetlone, co był® 
tym  konieczniejsze, ża mieesknnay 
kolonii przystępują dc prac ziem­
nych dopiero po powrocie z kopalni 
i pracują do godziny 10 wieczorom, 

i Przed południem pracują zespoły 
! ochotników z miasta. Za parę dni, 
sieć hydrantów  ustawionych n a  uli­
cach rozwiąże jedną z najdotkliw ­
szych potrzeb mieszkańców.

Na Innych przedmieściach równie* 
w re praca. Wszędzie doprowadź* 
się światło i  wodę. Rozmokłe niedo­
stępne naw et w  suche dni drogi, są 
niwelowane i zaopatrywane w  chod­
niki. W dzielnicy Kamienna zastaje­
my pracowników samorządowych 
przy kopaniti rowów dla ru r  wodo­
ciągowych. Bezinteresowny wysiłek 
społeczny pozwala na przeprowadze­
nie wszystkich najpilniejszych ro ­
bót ziemnych. Specjaliści zakładają 
Jedynie rury . Uzyskane na tej dro­
dze oszczędności pieniężne, zużywa 
się na rem ont mieszkań robotniczych. 
Zwiedzamy dom, który w najbliż­
szych dniach będzie remontowany. 
Czynszowa kam ienica — obecni* 
własność miasta. Ile izb, tyle za­
mieszkałych rodzin. Od la t n ik t •  
budynek nie zadbał. Opadające doW wielkim  dniu Kongresu Z je d n o -  ^  ^    ^

czenla pracownicy kultu ry  j środka izby sufity mówią o etanie
stropów. Wygniłe deski w podłodzeświadomi zadań nowego etapu, mobi 

lizują aSy, aby pod kierownictwem 
Zjednoczonej P artii Robotniczej rea­
lizować przypadającą im część wiel­
kiego i  zaszczytnego zadania — w y­
chowania zdrowego fizycznie 1 psy-

Radia W. Bilidga podziękowanie dla 
pracowników Radia.

Wkrótce zarejestrowany będzie 
milionowy radloabonent. Do 10 gru 
dnia stan  radioalbonentów przekro­
czył 950.000 zbliżając się do stanu 
przedwojennego, kiedy to  w  Polsce 
było nieco więcej ponad m ilion r a ­
diosłuchaczy.

Dla milionowego radioabonenta 
Naczelna Dyrekcja Polskiego Radia 
przygotowuje specjalną nagrodę.

Centrala Handlowe - Techniczna 
Rzemiosła i Przemyślu Pływalnego 
Metalowego i Elektrotechnicznego

Sp. z ogr. odp.

Warszawa, ul. Emilii Plater 20
tel: 8-31-37 i 8-32-62

Adres telegraficany — „CEMEL*

WSPÓLNA ORGANIZACJA

IZB RZEMIEŚIJICZYCH 
i PRZEMYSŁOWO -  HANDLOWYCH

Motoryzacja, Komunikacja, Rolnictwo, Metal, Budownictwo, E lektro­
technika, A rtykuły Gospodarcze 

E X P O R T  E X P O R T

one dorobkiem budowinictwa i roz­
woju pierwszego w świeci* ustroju 
socjalistycznego.

Pozytywne osiągnięcia nie przesła­
niają nam  właściwego obrazu kultu­
ry fizycznej, na który składa się wie­
le jeszcze poważnych braków  i  nie­
dociągnięć. W naszych klubach spor-

sakiego poziomu moralnego.

P olscy  zapaśn icy  tujjgrali 
spotkan ie ir  T aborze

PRAGA. Zapaśnicza reprezentacja 
Polski walcząca obecnie w  Czecho­
słowacji jako reprezentacja Warsza­
w y rozegrała trzecie spotkanie * re ­
prezentacją m iasta Tabor. Spotkanie 
to w ygrali Polacy w  stosunku 5:3.

Wyniki techniczne: W wiadze m u­
szej Rokita (W) położył na obi* łopat 
k i Odełmala, w  koguciej Tobola (W) 
przegrał * Doleeflro, w  piórkowej

wskazują na wilgoć. 30 takich do­
mów i 30 pojedyńczych mieszkań 
zdołamy jeszcze w tym  roku w yre­
montować — inform uje nas tow. 

, , Głąb — jest to zaledwie cząstka po-
chłcanie, zdolnego do pracy y a  . trzeb, brak nam  przede wszystkim 
pokolenia świadomych budown.czyc. rzemieślników. Zwróciliśmy się do 
Socjalizmu. zakładów przemysłowych o pomoc 1

otrzym ujem y od nich specjalistów, 
Jest to  jednak za mało., aby podołać 
wszystkiemu. Tylko część firm  bu­
dowlanych mogła się podjąć robót 
jeszcze w  tym  sezonie. Resztę trze- 

Kauch (W) położył na łopatki S to ją - . ba będzie odłożyć do przyszłego ro - 
nowa, w  lekkiej Swiętosiawski (W ); ku  ̂ ^iedy niewątpliw ie będzie moż- 
przegrał z Sekalem, w  półśr^dniej na rozpocząć pracę od wiosny.
Gołaś (W) w ygrał z Kratoszką, w j
średniej Radoń (W) położył n a  łopat- . . .  r l  . , ~
ki K radire, w, półciężkiej Bajorek | W  Chorzowie i  Zabrzu
(W) wygrał z Kudoczką, w  ciężkiej 
Szajewski (W) przegrał z Kieehne- 
rem.

P iertrsze rozgryw ki h ok ejo ire  
o m istrzostw o ZSRR

MOSKWA. Na otwarcie tegorocz­
nego sezonu hokejowego w  Moskwie 
odbyły się dwa mecze o mistrzostwo 
ZSRR rozegrane na stadionie Dyna­
mo. Zawody poprzedziła defilada kil­
ku tysięcy czynnych hokeistów^

W meczu Skrzydła Sowietów (Mo­
skwa) a  leningradzklm  Dynamo zwy

ciężyła zdecydowanie drużyna mo­
skiewskich lotników 5:0.

W drugim  meczu między Dynamo 
a Spartakiem  zwyciężyli zawodnicy 
Dynamo w  stosunku 3:2.

W ram ach m istrzostw  hokejow ych, mieszkań, a przede wszystkim po- 
ZSRR rozegrany został również mecz k rycia dachów jest już na ukończe-

W Chorzowie zwiedzamy odbudo­
wę domów na kolonii Maciejki. Jest 
o ra  czymś w g ^ lsty tr-w arS S -.. ń u e- 
go Annopola. Szereg murowanych 
bloków i  baraków  zamieszkuje oko­
ło 200 rodzin, które w  rozmaitych 
okresach życia m usiały się schronić 
w  tym  zapomnianym zakątku. Kolo­
nia leży w  pobliżu fabryki „Azoty* 
i otulona jest dymem tego zakładu, 
który tylko czasem silny w iatr zdo­
ła  przepędzić.

Tutaj praca nad odnawianiem

Czelabińsku

O d p ow ied zi Redakcji
E. Iżycki—Wołomin. Waae lis t który 

nadesłaliście parę miesięcy temu, o- 
desłaliśm y do CKW PUS. Z pisma, 

towych nie przezwyciężyliśmy jesz- k tó re  otrzym aliśmy obecnie, n ie  mo
cze złych tradycji ukrytego zawodow 
stwa, kupieckiego stosunku do im -

Teatr Młodego Widza 
w dniach Kongresu

KRAKÓW. Z okazji Kongresu ZJe- 
| dnoczenia T eatr Młodego Widza 
RTPD w ystawił dniu 14 bm. sztu­
kę W. K atajew a — „Syn pułku". W 
dniu 15 bm  odbędzie się po południu 
przedstawienie .K rólow ej śniegu" — 
dla dzieci członków partii robotni­
czych, zaś wieczorem uroczysta aka­
demia w  fabryce „Suchard", z  czę­
ścią artystyczną w wykonaniu ze- 

| społu T eatru Młodego Widza.

Nowe
„Społem**

magazyny 
w Piotrkowie

I W Piotrkowie odbyła się uroczy-
I stóść otw arcia nowych magazynów 
i nowej świetlicy dla pracowników

żemy się zorientować czy chodzi 
uzyskanie em erytury przez Waszą ku 
zynkę, k tóra Jest pracowniczką Za­
rządu Miejskiego czy też o zwrot 
kosztów pogrzebu. O zasiłek pogrze­
bowy pow inna się  starać w  Ubezpie- 
czalmi Społecznej.

Kąkoi P iotr, Karczew k/Otwocka. 
Zasadniczo n ie m acie żadnych pod­
staw  praw nych do staran ia się o za­
pomogę. Zwróćcie się jednak po In­
formacje do Zw. b. Więźniów P oli­
tycznych w  Warszawie. Kredytowa 
nr. 4.

St. W ierzbicki. — Warszaw*.
Z braku miejsca nie zamieścimy.

S t  J. Legnica. Zgadzamy się z Wa 
!»zyml uwagam i na tem at zorganizo­
wania odpowiednich placówek, któ- 
-dby mogły kontrolować gospodarkę 
środkami żywnościowymi przy przej

niu. Ludność pracuje nad zaprowa­
dzeniem wodociągów i kanalizacji. 
Światło już doprowadzono. Wczoraj 
na ukończonym odcinku, otworzono

! dopływ wody. W rowie zastajem y s 
OKP w  Katowicach z poleceniem n a ; łopatą w ręKU kobietł, przy pracy.
tychmiastowej wypłaty zaległego za- _ odrab iam  m  kawa}ek ^  ły n a _

‘ Antoni Jędras—Rawa Mr-zowlcdkru 1 ™ówi “  * * 7  P°*zećl do roboty, to
w .  ide mój odcinek, bo ja  mieszkam w

blokach, a ten rów  należy do bara­
ków, gdzie będą kopali po południu. 
Ale jak  zrobię część roboty, to  dla 
syna zostanie się mniej.

Te parę słów świadczy o stosunku 
ludzi zapomnianych do zadań, jaki* 
sobie postawili i jakie realizują.

W Zabrzu znowu baraki. Tym ra -

L U D W IK  R O E H R

PPS „Społem". Przedterm inow e wy- Napiszoie do Naczelnej
kończenie magazynów i  świetlicy 
jest czynem przedkongresowym p ra ­
cowników.

się
li-

PTE
Dr PRAW, ADWOKAT,

... W ydziału P rodukcji C. S. S. „SPOŁEM" 
zm arł dnia 1T udnia 1948 r.

W Zmarłym tracim y cenne go -uehowca, wartościowego praco­
wnika 1 serdecznego, uczynnego Kolegę.

Wspomnienie o Nim pozostanie na długo w  pamięci naszej 
Centrala Spółdzielni Spożywców „SPOŁEM" 

Wydział produkcji 
Rada Zakładowa C. S. S. „Społem* 

Komitety P arty jne  PPR |  PPS 
Klub Pracowników Spółdzielczych

Remont kolejki
na Kasprowy Wierch

W Zakopanem przeprowadza 
cbecnie generalny rem ont kolei 
nowej na Kasprowy Wierch. N aj-;

. poważniejszą pracą jest w ym iana: ... ..
! dwóch lin ciągnących. Konczak W ładysław • Kalisz.

Wszystkie roboty techniczne n a  I Dodatok rodzinny dla dzieci studiu- 
kolejce, które przed wojną wykony- .iących na wyższych uczelniach

przysługuje em erytom do czasu u-

Obecnie kw ity kom orni an e nie pod­
legają opłacie stemplowej.

Ilon ryk Leyerowskl — Kielce.
Zwróćcde się do Instytutu Głucho­
niemych i Ociemniałych w  W arsza­
wie, Pi. Trzech Krzyży 4/6.

Szymańska Alicja — Nowy Dwór.
Państw o nie może sobie pozwolić na 
istnienie analfabetów i dlatego w
rozporządzeniu o zwalczaniu a n a lfa - , zem drewniane. Za czasów niem iec- 
betyzm u mowa Jest o grzywnach. < tiicłi wysiedlano do nich Polaków. 
Można by do ludzi, nie rozum ieją-; obecnie mieszka w  nich jeszcze o- 
cych, że przez nauicę aw ansują s p o - |j toł0 200 rodzin. Remont rozpoczęto 
łecznie, zastosować kary  pieniężne., W noce deszczowe w ę-'
Lepiej jednak, aby nacisk szedł zej clrówka z łóżkiem po izbie była tu 
strony organizacyj zawodowych, P°- \ zjawiskiem normalnym. Trzeba było 
litycznych i społecznych. j znaleźć m iej.ee gdzie możliwie n a j-

W. — Warszawa. Z braku m ie jsca; mniej przeciekało. — Odnowiłem so­
nie zamieścimy. Wszyscy lokatorzy  ̂bje mieszkanie — skarży się jeden 
posiadający psy, powinni zw rócić, z mieszkańców, bo u mnie nie 

I ^  ^ - . j S i ę  do WSM, aby spółdzielnia zmie- ; ciekło, a teraz w czasie rem ontu był
śrlu  na całkowicie wolne zaopatrzę-! niła swoje stanowisko. j deszcz i całe moje malowanie poszło
nie w  żywność św iata pracy. N ie- i Edm und Tarnowski Warszawa. na m arne. istotnie, odnawianie i od- 
stety z braku miejsoa n ie  zam ieści- Nie zamieścimy. ; malowywanie izb dopiero się rożpo- 

Baranowskl Zenon — Kielce. N ie , CZęi0. Przed tym naprawiono dachy 
skorzystamy. ^  ; i wygniłe ściany. Nasz rozmówca m e

Dariusz — Biłgoraj. Jęszcze nie j ma wątpliwości, że mieszkanie bę- 
nadaje się do druku. ■ <jzie miał odmalowane. Ma tylko o-

Basia — Jastarn ia . Miejscowe K o - , bawę, czy przy szablonowej robocie 
ło Towarzystwa Przyjaciół Ż o łn ie -, będą chcieli uwzględnić jego wym a-
estetyczne. Doprowadzono 
również światło, i wodę. Zmieniły

my.
TargaAski K ari mierz — Słupsk.

Iżby Rze- 
żąda-mieślniczei w  W arszawie z 

rhem w yjaśnienia sprawy.
Stanisław  Bancerowsld — W ar­

szawa. Przyznajem y Wam słusz­
ność, gdyż autor powinien napisać 
„Szkoła Inżynierska im. W awelber- j 
ga i Rotwanda" zamiast „Szkoła In ­
żynierii W awelberga".

Ryszard SSobodny — Żyrardów. 
Wasze pismo przesłaliśmy na ręce

rza ma zapewne jakąś bibliotekę, <.. gan ;a

M inistra Zdrowia.

wały firm y niemieckie, przeprowa­
dzają obecnie wyłącznie nasze ze­
społy techniczne.

Na wspólnym posiedzeniu Komi­
tetu współzawodnictwa pracy w 
Zakopanem, pracownicy kolei lino­
wej zobowiązali się do przyśpiesze­
nia prac remontowych i oddania do 
użytku kolejki Już na św ięta Boże­
go Narodzenia,

kończenia 24 la t przez dzieci.
Z. J. Częstochowa. Za słabe. Nie 

wydrukujemy.
Plus Kopański — Śląsk Opolski 

M inisterstwo Skarbu, decyzją z  dnia 
23.XI.48, przyznało Wam stały z a u ­
łek w  kwocie zł. 2.000 miesięcznie 
począwszy od dnia 1 •tycznia 1948 r. 
A kta W m t« zostały przesłane do

I

Przyjaciół Żołnie- i 
z 1

której możecie skorzystać. Również 
wypożyczalnie książek dostarczą 

Wam potrzebnej lektury.
Jeden z  w ielu pacjentów Szpitala 

zakaźnego w  Bielsku Podlaskim. J e ­
żeli rzeczywiście obsługa szpitalna 
nie jest na poziomie, pacjenci po­
winni zawiadomić o tym  M inister­
stwo Zdrowia.

Mieczysław Cielecki — Brwinów. 
Niestety, nie mamy miejsca, aby 
wydrukować nadesłany materiał. 
Zwróćcie się do Waszego Zw. Zawo­
dowego, aby zainterweniował w  za­
rządzie Spółdzielni E lektryfikacyj­
nej w Brwinowie.

Saidn Mieczysław — Legionowo 
Interw eniujcie w M inisterstwie Ko­
munikacji.

Luoejko. Jako emerytowi, przy­
sługują Wam kartk i żywnościowe.

się zatem zasadniczo w arunki byto­
wania, a razem z nimi w yrosła po­
trzeba estetyki.

T. B.

mmMuu
\
WW - 0Vc«e-

k r ę  -

P r o d u k c j i :  
ZJKDN. ZAKŁADÓW 
PK Z i:31Y SŁ . FA H M . 

P r ic d s ię b lo rs tw o  Pojóstw . "W yodrębni otm 
* t io d r ib ę  w  W n rs ław io  

io d x l  w ap tek ach  i d ro g r r ia e k .
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„ U m y s ł o i r e ”  i r s p ó ł z a i r o d n i c t i u o

Okres, poprzedzaj) ycy Kongres według nas słuszne. "W redakcji 
Zjednoczenia, up łynął na terenie „R obotnika“ prow adziliśm y np. 
W arszaw y pod znakiem  w ytężonej przez szereg m iesięcy współzawo- 
pracy i olbrzym ich osiągnięć na dnictwo indyw idualne w  poszczę- 
polu odbuuowy i produkcji. Wszy- gólnych działach, z  baidzo dobry- 
s tk o  w skazuje na to, że okres ten m i w ynikam i. Opracowanie syste- 
nie był jednorazow ym  zryw em , po m u punktacji i premiowania nie 
k tó rym  'rutstopt okres toypoczrymru sprawiło nam  żadnych specjalnych  
i zastoju. W ytężona praca przy od- trudności. A przypuszczam y, że 
budowie naszej stolicy nie osłabnie znacznie trudniej je s t ustalić pew- 
ani na chwilę, dotychczasowe tern- ne norm y w  pracy dziennikarskie], 
po trw ać będzie nadal. N iezłom ne htóra z  reguły nie daje się u jąć w  
postanow ienie odbudotoania W at- żadne sztyw ne ram y.

Sądzim y, że współzawodnictwo  
pracy wśród pracow ników  um ysło ­
w ych powinno w y jść  ze stadium  
nieśm iałych prób. Jest to specjal­
nie w ażne w  naszej stolicy, k tóra  
je s t przecież cen trum  biur i urzę­
dów, W prowadzenie współzawo­
dnictwa poprauńloby na pewno nie 
jedno w  aparacie adm in istracyj­
nym , przyczyniłoby się do sku tecz­
nej w alki z biurokracją.

Ruch wsjfółzaw odniciwa pracy 
wśród pracowników um ysłow ych  
powinien objąć w szystk ie  w a r­
szaw skie urzędy, biura instytuc je, 
adm inistrację m iejską  itd. W szel­
kie próby na ty m  polu, ja k  np. 
wprowadzone ostatnio współzaw o­
dnictwo wśród pracow ników  ZUS i 
współzawodnictw o organizowane 
przez Zw iązek Pracoumilców S łuż­
by Zdrowia w ita m y  z uznaniem .

szeuwy w  czasie ja k  na jkró tszym , 
uczynienia je j p iękniejszą  i w spa­
niale: ą niż była kiedykolw iek, zo­
stan ie zrealizowane. Gwarancją te ­
go, je s t rozw ija jący się wspaniale  
w  stolicy ruch współzawodnictw a  
pracy.

Ruch w spółzaw odnictw a pracy 
podjęły w  "Warszawę prawie w szy­
stk ie  fa b ryk i  i zak łady wytw órcze, 
podjęli w szyscy robotnicy budo­
wlani, k tó rzy  wznoszą zręby nowe­
go m iasta.

N ieste ty , ja k  dotychczas, ruch  
współzaw odnictw a pracy obejm uje  
przede w szystk im  pracowników f i ­
zycznych, natom iast praw ie woale 
nie biorą w  nim  udziału pracowni­
cy um ysłow i.

Ten  fa k t  uzasadnia się zw ykle  
trudnością ustalenia norm  i k r y te ­
riów  porów nawczych dla pracy u- 
inyslow cj. S tanow isko  to nie jest

R o b o t n y  ir#różn ien i za m ontaż  
ir ie lk iej m aszyny rotacyjnej „Prasy*

Zurząd CSYVK, chcąc uczcić Dzień Walczuk, Stanisław Zawadzki, Adam
  ... —. . • 1. r-i 11   MX" n __ -t — ■ /,m.. \ \Dnialir.Zjednoczenia Partii Robotniczych, 

postanowił obdarzyć 17 przodowni­
ków pracy, którzy wyróżnili się przy 
m ontowaniu w drukarni Zjednoczo­
nej Prasy, największej w Polsce 
maszyny rotacyjnej — popularnie 
zwanej „gigantem" kompletem cen­
nych wydawnictw  w zakresie lite­
ra tu ry  m arksistowskiej i beletrysty­
ki współczesnej.

Nazwiska obdarzonych: Wincenty

Śiuietlice fabryczne uu Warszawie 
muszą zapełnić się robotnikami

Teatry i Film Polski
p ow in n y  p om óc Z u j .  Z airodoinym

Spraw a uaktyw nienia pracy św ietlic fahrycuaych w W ariza- 
wie, nia od dziś jest przedm iotem  troski Zw. Zaw odow ych i partii 
politycznych. Byłoby błędem  sądzić, ża w zm ożony w ysilak p ro­
dukcyjny przed  K ongresem  Zjednoczenia usunął spraw ę św ietlic 
na plan drugi. P rzeciw nie —  dostarczy ł on wiele dośw iadczeń 
w tej dziedzinie, k tóre m ogą i pow inny być w ykorzystane jesz­
cze w bieżącym  okresie zimowym.
Biorąc za podstawę wypowiedzi 

delegatów robotniczych na konfe­
rencjach oświatowych, organizowa­
nych przez Związki Zawodowe, mo­
żna określić trzy  zasadnicze bolącz­
ki życia kulturalnego w  zakładach 
produkcyjnych.

Po pierwsze: brak  lokali na
świetlice fabryczne.

Po drugie: zbyt duża dyspropor­
cja w funduszach na cele ku ltu ­
ralno -  oświatowe między poszczę 
gólnymi związkami zawodowymi.

Po trzecie: brak należycie przy­
gotowanej kadry  instruktorskiej, 
k tóra poprowadziłaby należycie 
pracę w  świetlicy.

zależy przede wszystkim ed odpo­
wiedniego lokalu. R ada Związków 
Zawodowych powhwta energ iczne 
zwalczać ten pogląd, gdyż eaęeto 
unierucham ia on pracę tam, gdzie 
mogłaby aię ona rozpocząć pomimo

sowych niem al świetlie 1 związki, 
które borykają się z dużymi trud­
nościami pieniężnymi. Konieczne 
Jeet, według nas, zorganizowanie 
ścisłej współpracy między takim i 
związkami, współpracy, k tóra wy­
równyw ałaby w  drodze bezintere­
sownej pomocy dysproporcje m ate­
rialne. Chodzi przecież w  rezultacie 
•  robotnika ł obojętne Jeat to, w j a ­
kim zawodnie eo  pracuje.

Nie tylko przed Kongresem
Jeżeli chodzi o punkt trzó d  — te 

Rada Związków Zawodowych w, 
W arszawie organizuje Już odpowwd- 
nte kurzy szkoleniowe dla inatruk- 

świetlie fa-

Nie tylko lokal
Co do punktu  pierwszego należy 

stwierdzić, że wśród wielu etato­
wych działaczy kulturalno-ośw iato­
wych rozpowszechnił się mylny po­
gląd, iż życie świetlicowe w  fabryce

brakń odpowiedniego lokalu, fi wio- i torów 1 kierowników 
tlica — to przede wszystkim ludzie, brycznych.
którzy «hcą i potrafią Ją zorganizo­
wać, a potem dopiero odpowiedni
lokal.

Traeba dziś Jeszcze wyjść z zało­
żenia, że św ietlicą może i powinna 
być stołówka fabryczna, lub obszer­
ne pomieszczenie, przeznaczone na 
inny cel, a  niewykorzystywane w 
godzinach popołudniowych 1 wie­
czornych.

Pomoc biedniejszym
Punkt drugi. Istnieją dziś na te re­

nie W arszawy rwlązki, które mogą 
sobie pozwolić na urządzenie luksu-

NłemnleJ jednak uważamy, Iż 
akoja przedkongresowa, zainicjo­
wana praca teatry warszawskie
pod hasłem: „Idziemy do *a-
bryk** — nie powinna zakończyć 
się po Kongresie. Zawodowe se 
społy artystyczne a każdej dzie­
dziny sztuki, powinny nawiązać 
stałą, systematyczną, ujętą W ra 
my organizacyjne, a nie prowa­
dzoną w formie akcji dorywczych 
współpracę z poszczególnymi za­
kładami produkcyjnymi.

Nie musiałoby się to  odbywać 
często. W ystarczyłby w ystęp w 
fabryce raz czy dwa w miesiącu

Sryndlerowicz, Kazimierz W iśniew­
ski, Franciszek Kaczyński, Wacław 
Karczewski, M arian Mędrek, Ro 
inuald Wołowski, Jan  Bąk, W'oj 
ciech Grzegrzułka, Wacław Grze 
grzułka, Antoni Korzeń, Jan  Lipiń­
ski, Jan  Dudek, Stanisław S tani­
szewski, Czeslaw Biliński.

Biblioteki wręczone zostaną przo­
downikom przez Zarząd CSWK w 
drukarni dziś 15 grudnia br.

Szybkie postępy przy budowie 
gmachóui na Osi Saskiej

Trzeba się tym zainteresoiuać
D o le g i iu  a c h o r o b a  z a m o d o u ja  

u iś r ó d  p r a c o w n ik o m  p r z e tw ó r n i w a r z y w

22 lipca 1949 r. Teatr Narodotup  
b ęd zie  oddań# do użytku

Roboty przy budowie Osi Saskiej poeuwają się w szybkim tem ­
pie naprzód. N iektóre praco zostały zakończone szybciej, niż p ro jek ­
towano w związku z Kongresem Zjcdnoozenia Partii Robotniczych.  ̂
My ii  i się poważnie •  oddaniu publiczności w arszawskiej w dniu 
22 lipca 1949 r. nowej sceny T eatru  Narodowego.

Robotnicy, zatrudnieni przy budo-

owocoWj na 
Grochówie), chorobę

choro-K ontrola Warszawskiej Rady Zw. t Przed kilku miesiącami 
Zawodowych w ykryła w przetwórni bę tę  w ykryła w przetwórni warzyw 

ul. Pcrlruna 112 ( n a |i  oWOCów przy^h^PÓ ritu t^ in sT C k -
wodową pra' 

cow/rików przemysłu konserwowego. 
U kilkunastu pośród 54 zatrudnio­
nych tam  kobiet zauważono obrzęk 
i ropienie ciała u nasady paznokci. 
Nie jest to choroba groźna, ale b a r­
dzo uciążliwa przy pracy w  wyso­
kiej tem peraturze i zanurzeniu rąk  
w  płynach. (Utrudnia to także za­
chowanie warunków  higienicznych 
w  procesie produkcyjnym). Choroba, 
jak  stwierdzono, jest zaraźliwa.

Za ukrywanie dochodów  
do obozu pracy

Komplet orzekający K om isji Spe­
cjalnej rozpatrzył ną wczor-ajszym 
posiedzeniu ciekawą sprawę w ar

wie Osi Saskiej, pragnąc uczcić 
Zjednoczenie P artii Robotniczych, 
postanowili wykonać szybciej prace 
przy budowie gmachów przy ul, 
Granicznej i przy ul. Królewskiej, 

Mimo dość licznych przeszkód, 
niezależnych od kierownictwa budo-

Jtoboty zabezpieczające prowadzone 
są na terenie b. hotelu Europejskie­
go.

Dużym osiągnięciem robo tnków  
jest zakończenie ostatnich robót 
konstrukcyjnych w  Teatrze Narodo­
wym. Zakłada się obecnie instalacje 
I centralne ogrzewanie. Gotowa jest 
także aparatu ra  elektryczna sceny 
Jak  zapewnia kierownictwo budowy 
tea tr  będzie oddany do użytku 22 
lipca 1949 r.

Zakończono roboty ogrodnicze w 
środkowej części Ogrodu Saskiego. 
Obecnie przystępuje się do robót w 
południowej części' ogrodu, Są to 
wszystko pracę nadprogramowe

C h o d z i  t y l k o  o t o ,  ż e ­
b y  t a k i e  p o s t ę p o w a ń ! *  
s t a ł e  s i ę  p o w s s e e h n i *  
p r z y j ę t y m  ł p o w s z e c h ­
n i e  o b o w i ą z u j ą c y m  
z w y c z a j e m .

O takiej akcji powinien tak i*  
pomyśleć Film Polski, chociażby d* 

czasu wybudowania nowych k ia 
w Warszawie, (pa)

T E A T łj PO LSK I (K arasia  2 ):
Środa, g. 19 P ok az zespołów  św ie tlico ­

w ych  ZZ i Sam opom ocy C hłopskiej.
T E S T S  R O Z M A I T O Ś C I  (M arssatkowak*

8): «odz, 15 i  19 ..Zem sta".
T EA T R  „PLACÓW KA" (u l. K rólew ska

13): n ieczyn n y.
TEA T R  MALT (M arszałkow ska U ) l

godz, 19 „Szcześoie F raaja” . ,
TEA T R  „COMOEOIA" (u l. Szw edzka * ) l

C hw ilow o n ieczyn n y.
TEA T R  PO WSZECH NT (Ul. Zam ojski*- 

g o ):  godz. 19 „A rch ipelag L enoir" .
TEA T R  KLASYCZNY (M oketow ska 19)1 

godz. 19 „ K ob ieta  w e m gle" .
TEA T R  NOWY (u l. P u ław sk a  89)1

g. 19 „D ym  o tw a rty ” .
TEA T R  „SY R E N A ” (L itew sk a  » r  J t):

D ziś  i codziennie o godz. 19.16 „N O W I  
PR O R ZA D K I". K asa  czyn na od god*. 1* 
przez ca ły  dzień. W  sob otę  i n ied ziele  dw a  
p rzed staw ien ia  » godz, 16 i 19.15.

NASZ TEA T R  (w  sa li tea tru  M alega):  
„R oznaątyczność”  cod*. s .  15,15 w  n ie­
dziele  i św ię ta  godz. 11.69.

T EA T R  „W R Ó BELE K  W ARSZAW SK I*
(Z ygm untow ska 8 ): rew ia  Pt. „N ajp ięk ­
n iejsze  P o lk i” . Pocz. 17,15 i 19,15. W  » i* -  
dziele 15. 17,15 i  19.13.

TEA T R  LA LEK  „ N IE B IE S K I*  H IO BA
L Y ” (M arszałkow ska 99): w  próbach  
„K opciuszek" i „B ajka o  rybaku 1 r y h c e '  
A. P u szk in a  w  tłu m . J . T uw im a.

T E A T R  G U L IW E R  (K rólew sk a  19): W 
próbach „K orsarze” .

TE A T R  DZIECI W ARSZAW Y (aaia 
Y M C A ): godz. 12 „B udow ali m o st” .

MUZEUM NARODOW E

W  d n iu  15 gru d n ia  M useum  b ę ­
d zie  o tw arte  ty lk o  d ia  członków  K ongresu  
Z jednoczen ia K la sy  R obotn iczej.

Od d n ia  16 hm. czy nne będą następując*  
“  Jubileuszowa prącW y sta w y : W ystaw a

X aw erego D u n ik o w sk i o. Stałe sh.oobiory:
Sstuha

ego
G aleria M alarstw a P olsk iego ,
Zdobnicza, Sztuka Gotycka.

c H M D
„A TLA N TIC " (C hm ielna W);

m r m y  : ijjtiCjdilła koi iii sja ick (IT- 
śka z b a d a ła  objawy choroby, stw ier­
dzając, że jest to rodzaj grzybka 
skórnego.

Do tej pory jednak nie rozpoczęto 
niestety ani leczenia choroby, ani 
nie przedsięwzięto naw et żadnych 
środków, które zapobiegłyby jej roz­
przestrzenianiu. Sprawa ta  wymaga 
szybkiej interw encji M m sterstw a 
Pracy i Opieki Społecznej, (pa)

i i  P I
SPOŁECZNE
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O

BUDOWLANE
W ARSZAWA, STALINA 27

PROWADZI
ui9zjistl(łe roboty budouilane, 
inżyn iersk ie  i instalacyjne

F O S I A D A
16 oddziałótu  w ojew ódzkich  
3 o d d z i a ł y  b r a n ż o w e

m l a s n ę  z a k ł a d #  p r o d u k c y j n e

szawskiego adwokata, 2ywuUa zam .! wy. pierwszy budynek został pokry-

m m fś d m r n ś r n m m m m m m
I Żywuit przyjął ed T ,jSJsjraiskicgo tortńinem, orusit żosttft'wykończony 
jednego ze współwłaścicieli firm y (w terminie. W gmachu przy ul. 

i,,W apno‘‘x za prowadzenie sprawy . Qrarvcsnej prowadzi się obecnie ro- 
’ tejże firm y przed Komisją dla upad j boty wykończeniowe, 
sbwowienia przedsiębiorstwa aa i tez | pod dachcm jest Ju i gmach 
kę na honorarium  w wysokości ISO s;)dów na p, 2wyęjąstw , .  P r# . 
tys. zł. Adwokat nie uważał za sto- ce e ,cwacyjne p,-z.v tym budynku 
sowne w płacie od tej sumy ani P O -jbędzle r; przepr0Wład2ać na wiosnę, 
datku dochodowego, ani obrotowe-1 
go i po prostu ukrył ją  przez niewpi- 
sanie do ksiąg. M achinacje te u jrza­
ły jednak światło d"4enne, a kom p­
let orzekający Komisji Specjalnej, 
skierował Żywuita do obozu pracy.

jcw” . Pocz. sean sów :
D la Zw. Zaw, 19.

„AK TUALNO ŚCI” (1 
Godz. 13. P rogram  nr 53. 

„AK TUALNO ŚCI” t *  .  .
.  . .  iD lk o  jeden sean s o  godz 11. N ew y pre-

W d ąg u  zimy będzie się prow ad^ć [gram nk*usj» ^

13, II,

(w k is i*  S y ren ą ):  

u n ie  S ty  le w y ):

wyKonczemowe w ordyn­
kach przy ul. Granicznej i Królew­
skiej ora* w Teatrge Narodowym.

Wielu robotników  W. P. B pierze 
udział wę wiuółza wodnie iwie p ra ­
cy. Wśród nich wyróżnią się to w. 
Handslsm an — m urarz, który stal* 
osiąga przeciętni* ponad 300 proc. 
normy, (ad)

Podziękowanie  
dia Komitetu Blokowego 113
Wdzięczne m atki 1 dzieci z Sa­

skie) Kępy składają serdeczne po­
dziękowanie Komitetowi Blokowe­
mu Nr. 113 na Saskiej Kępia, który 
rozdał w dniu 12 grudnia br, pacz­
ki świąteczne dla najbardziej po­
trzebujących dzieci. %

14 bm. odbyła się w) sali K ultury  
Robotniczej na Żoliobrzu uroczystość 
wręczenia nagród wyróżnionym ze­
społom we współzawodnictwie p ra­
cy w  Państwowym  Przedsiębior­
stwie Budowlanym nr 4.

i

Brali ła p ó u k i  za instalacje te le fon ów  
p ow ęd row ali do obozu prac#

Instalacja aparatu  telefonicznego znał s !ę do sporządzenia fikcyjnego 
w  W arszawie nastręcza wciąż je- rachunku, sumę zaś 50.000 ał wy- 
szcze szereg obiektywnych trudności dał nie na akum ulatory, lecz wpłacił 

i technicznych. Trudności te, stopnio- kierownikowi wydziału lnstalacyjns- 
'w o  usuw ane przez m ejscową dy- go okręgu warszawskiego, Sentowi, 
rekcję Poczt i Telegr., wjykorzysty- w  zamian za przyśp eszenie załoae- 
w ał we właściwy sobie sposób b. nia aparatu  telefonicznego w  dyrek- 
kierownik w ydziału instalacji Okręgu cji Przemysłu Motoryzacyjnego. 
Warszawskiego, K arol Sent i b ry- Komplet orzekający Komisji Spe- 
gadier grupy robotm ków siec. k a - | cja]neji m ając na uwadze sako41iwą 

: blowej Urzędu Telekom unikacyjne- działalność Senta, skierował go do
 ___ __  | S°, A leksander Osipowski. | obozu pracy na okres 2 lat, zaś Osi-

. ! Przypadek sprawił, iż przestępcza powsk'ega, który przywłaszczał z
U iczy sto śc  wręczenia nagród działalność Senta i OsmowskicfO c h ^ i  zysku m ateriaj instalacyjny

, . , n n n  została ujaw,nona. Podczas bowiem. na okres 9 m „siecy
przodującemu zespołow i r r ł )  .kon tro li ksiąg wydziału gospodar-

czego w : Dyrekcji Przem ysłu Moto­
ryzacyjnego w Warszawie, kontro­
lerzy w ykryli rachunek kupna 2 

i akum ulatorów , opiewający na sumę 
50.000.— zł. Ponieważ w  Dyrekcji 
nie wiedziano zupełnie o akum ula­
torach, powistało słuszne podejrze­
nie, iż rachunek jest fikcyjny. W 
rzeczywistości kierow nik .wydziału 
gospodarczego Dyrekcji Przem ysłu 
Motoryzacyjnego, Jan  Saszyn. przy-

T B ai» fiaatą 7/sji „siofle*
w schodzi , pocz. lą , 15, 17, 21. Zw. Zaw. 
godz. 19.

„BO L O N IA ”  (M ar*2*tk. 56) ..Pleśń taj­
gi . f ’oc»*(ak eeamnów : e .  12.39, 14 SO. 
19.15, 21.30, d ia  Z t .  ZAW. * . 17.

„STYLO W Y” (M arszałkow ska 112) „B i­
tw a o s zy n y ” . P 00& g® da: 16, 15, 17 i 21. 
Zw. Zaw. 19.

„SY R E N A " (InlyK iaraka S ): „W ielk i
P rzełom ” . Pocnątek sean s.: 15, 17, 91. 
Zw. Zaw. 19. W  n ied ^ e i*  i św ięta  o 13.

„TĘCZA” (S uzina 4 )t  „M y a K r o n sv a il-  
tu ” . P ocz. s e a n i , : 15, 17, 2 t. D la  »w . Zaw. 
6 f .  19. W  a ied zie l*  i iw i« ta  •  II.

CZW ARTEK , 16 G R U D N IA  
W arszaw a 1

SYGNAŁ CZASU: 5,10, 13,#0.' W IAD O ­
MO .-CI : 5,15, 6,10, 7,00 ,12,04, 16,00, 19,0* 
23,90.

5,20 Koncert. 0 00 Gimnastyka. 1.36 Mu-
Jifuayka.zyK*. 7,20 P m g l* d  prasy . 7 2y 

9,00 „ D zieje  Jednego stra jk u ” W ą sllew -  
sk ie j (lv). 9,a ) P ieśn i popul*1 
w e. 9 50 Przerw a. 11,40 D la

Urząd pocztowy w 
Mm. Przem yślu i

gmachu
Handlu

Centrala Hr n t i l i m  Przemysłu Chemicznego

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  
F A R B  I L A K I E R Ó W

Gliwice, Kościuszki 25 

Poleca z dostaw zagranicznych w dowolnych ilościach 
GRliNTY -  NITRO 
LAKIERY -  NITRO 
EMALIE -  NITRO 
ROZPUSZCZALNIKI -  N uR O  
EMALIE SY NTETYCZNE 
FARBY ANTYKOROZYJNE

S p r z e d a ż  we w szystk ich  O ddziałach  i Pododdziałach  
C entrali H andlow ej Przem ysłu C hem icznego

W dniu  15 bm. zostanie urucho­
miony w  gmachu Min. Pnwmygłu i
Handlu przy zbiegu placu 3 Krzyży 
i ul. Żurawiej nowy Urząd poczta- 
w o-telekom unikacyjny W arszawa 15. 
Urząd będzie czynny w , dziale n a ­
dawczym w  pełnym  zakresie z wy­
jątkiem  przyjm owania paczek.

Godziny urzędowania od 8—21 
we wszystkich działach służby, od 
8—20 w dziale pieniężnym.

Bar Centrali Rybnej
C entraja Rybna kończy wi tej 

chwili pracę przy budowie lokalu 
(Nowy Świat 7), w którym  18 bm. 
zostaną o tw arte: sklep i bar rybny.

C entrala Rybna wprowadziła po­
żyteczną inowację. W barze rybnym 
wódka będzie sprzedawana na kie­
liszki (małe!), lecz w  ilości dwóch 
kieliszków na zamówioną porcje ry­
by.

Dziś dzień mięsnyt JI  Miri~ - '.‘ two P, 
wydało tezwoleni 
w WarszAwl* w 

* \

. . -ysHi i iT. ndlu 
s na obrót mięsny 
dniu 10 grudnia

Przedsprzedaż biletów  
na P.K.P.

Za względu na epidetewMiy 
wzmożony ruch podróżnych w 
okresie Św iąt Bożego Narodze­
nia wprowadMMło na stacjach 
W arszawa Gł., W schodnia 1 W i­
leńska praedepraedaż biletów 
kolejowych na joden dzień 
waześniąj przed term inom  w y­
jazdu. Bilety można nabywać 
tylko na odległość powyżej 100 
km.

ularne 1
prz6dsxkali. 

15,35 Inforrn. lokalne. 16,30 G aw ęda * 
dziećm i. 16.50 P ieśn i radzieck ie. 1V.20 
M iędzynarodow e p leśn i rew olucyjne. i» 2 0  
R te lta l sk rsyp cow y U m iń skiej. 18.46 J V  
UetOB. 20,80 K oncert. 83,80 Muzyka-

W arszaw ą I I  ,
W arszaw a II tran sm itu je  program  W ar­

sza w y  I,

1
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Konto czekowe PKO nr I-98B

SĄD OKRĘGOWY W WARSZAWIE
Wydział X Cywilny

ogłasza, ż« na podstawi* art. 157
§ 1 K. P. C. adw. Hanna Paszkowicz- 
Pieńkowska, zam. w  Warszawie, ul- 
Śniadeckich 11, został ustanowiony 
kuratorem  do zastępowania niezna­
nego a miejsca pobytu Antoniego 
Tichonowicza, 03t. zam. w Warsza­
wie, w spraw ie z powództwa Ąme- 
lji-M arii Tichonowicz przeciwko An 
toniemu Tichonowiiczowi o rozwód.

N r X. C. 1309'48.
Sąd wzywa nieznanego z miejsca 

pobytu, aby •:* zgłosi! do uoaestnl-

FrenE iaerats m iasięc in ą  w araju: U  12u, z u r a o ic ą  aou. E renuuierate nąleśy  opla-
cac ao 10 każdego m iesiąca  na konto PK O 1-980. Przy z g lo siśn iu  prepum eraty  
n a lc iy  podać dok ładny i czy teln y  adres. Przy opłacaniu  prenum eraty na odw ro­
c ie  odcinka podać należy nazw isko. Unią, poczt* oraz num er szlak u. Przy  

znu&nie adresu  podać trzeba poprzedni adres.

CENY OGŁOSZEŃ i
O głoszen ia drobne po zł 30 za wyraz. P oszuk iw an i*  pracy pe s ł 15 za wyraz, 
w  tek śc ie  red akcyjnym  do 70 mm ał 100: od 71 -  130 mm ał 140. od 131 -  200
mm zł 17o; od 201 — 300 mm zl 225; pow yżej 3”0 mm zł 300 za 1 mm szerokość  
l szp a lty . Za tekstem  do 70 mm zl BO, od 71 -  120 mm zl 80. od 121 -  200 nur, 
zł 100; od 201 — 300 mm zl 130; pow yżej 300 mm zl 180 za 1 mm szerokość
l szp a lty . Nekroiwgi d-> 70 mm zl 60, od 71 -  120 mm 2 i 75, od 121 - 2'XI mm
zl 120, od 201 — 300 n m zl 150. pow yżej 300 mm zl 200 za 1 mm szerokość
1 szp alty  Za n iedziele  i św ięta  dolicza s ie  30 proc. Ze term inow y druk ogłoszeń

A dm inistracja n ie  odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ I
C entralne B iuro Orl. t Reki. Sp W y d ., „W iedza O ddział w W arszaw ie a 
fęrozollm ?kie 85, tę). 886-06 oraz A een tu ły  m iejski* Ai Gen S ik orsk iego  18
.Im pet , K olektura M arszałkow ska 1 —T L U rbanow icz sk lep  z mat. piśm

I w szystk ie  oddziały Sp W ydawn. „W iehza w H alsu i ' . ls k s  Aaem-ja Hi.-
sow a Biuro O głoszeń i Keklam W w* pl Mlodz. J : -I-w su sk ie j l l  w szyslk i
oddziały H A  P w Polsce, Biuro O głoszeń „U ty icm -ą  C entrale u Ds
■izyńskiegy 18 i odd zia ły  M arszałkow ska 8 5, Poznaiisaa  68. Targow a 6', 

W olność' -  W arszaw a M arszałkow ska 96. Sp A gencji P rasow ej ..Glob' 
ul. Złota 4, B iuro O głoszeń Teofil P ietraszek  W arszawa. W spólna 60. te i  155 z«

B — C6174| D ruk. Bp. W ydaw a. „W iedza” — „R oboto U” ar



Str. 6 R O B O T N I K Nr M l

O niezaspokojonych pragnieniach, 
drogich a ładnych i tanich a złych zabawkach

Byl wieczór. Wczesny, zimowy 
wieczór. Sklepowe wystawy rozjaś­
niały ciemności. Barwne, bogate, 
przyciągające, kuszące przechod­
niów. Najbogatsze, najbardziej 
barwne były wystawy sklepów z 
zabawkami. I najwięcej przed niani 
osób. Zbliżają eię przecież święta, 
święta najbardziej związana z 
dziećmi, bodajże największe świę­
ta  dziecięce. W każdym domu choin 
ka i pod każdą choinką zabawka— 
inaczej chyba trudno wyobrazić so­
bie te  święta...

Przed „Rajem Dziecięcym" przy 
ul. Marszałkowskiej stosunkowo pu 
eto. Pusto, jeśli nie liczyć dwóch 
maleńkich figurek z noskami przy­
lepionymi do szyby. Tylko dzieci 
potrafią tak oglądać interesujące 
ich przedmioty. Z noskiem dokład­
nie przyklejonym do zakurzonej 
szyby wystawowej...

— Ty, patrz na tę kolej... P ra w -1 
dziwa, tylko malutka. Sama jeździ, 
wiesz?

— A lalka? Tamta, patrz, ta  w 
czerwonej sukience, z włosami...

— Chciałabyś mieć, no nie?
— I  co z tego chcenia? — za­

chrypiał głosik starczą nutą...
Spojrzałam na ceny. N a m aleń­

kiej karteczce ledwie widać cyfry. 
Tak, kolej kosztuje ponad 3 tysią­
ce, lalka „taniej", bo tylko 2.500 zł.

*
Czytałam kiedyś opowiadanie 

Prusa o Bismarcku, f f  towarzyst­
wie sekretarza Bismarck wybiera 
się na spacer. IPrzad kram em  z za-

#f*en«v Hukoujsku
bawkami stoi mały chłopiec i ocza­
mi, pełnymi zachwytu w patruje « ę  
w kolorowego pajaca. Na malej 
busd gorące pożądanie... Bismarck

bawkę... Dałem mu niezaspokojone 
pragnienie!

Tak rozumiał stary szwab wy­
chowanie nowego pokolenia. Nie-

*

G rtm iu a ld  P M T

transporty choinek nadeszły do Warszawy

wyjmuje portmonetkę... i chowa ją 
z powrotem. Wraca do domu. Se­
kretarz pyta, czemu nie kupił chłop 
cu pajaca. Miał przecież ten za­
miar. S tary Bismarck odpowiada: 

— Dałem mu coś więcej, niż za-

IMELA HTfijfftflfCtt 54 UIIERII
7-my dzień crqqn<en:a 4-e klasy

Wygrana 590.040 ■! padła na Nr
•0887 w Katowicach.

Wygrane po 300.000 xł padły na
Nr Nr 45745 w Myszkowie; 76196 w 
Katowicach 90236 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 53637 5652.9 69732 80198 82848 
87392 88210 89591 91052.

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
Nr 3790 5070 8613 9300 11392 35625 
71289 83685 85632.

Wygrane po 30.000 *1 padły na Nr
Nr 1208 1483 6103 7633 8901 13555
14490 15779 18294 31186 33544 40900
47184 *-0859 54674 58376 59874 62333
6 ?L -^ 2 1 4  68843 76596 76684, .86676

Wygrane po 10.000 il padły na Nr 
Nr 1280 2000 2600 2718 3533 4123
5390 7739 8375 9012 9672 10694 10769 
12703 12974 13412 14050 14761 17112
17415 17611 21612 34768 25475 26299
27010 27483 27597 30188 30580 31400
31994 34247 34365 34645 34933 35241
35765 36261 39515 40024 40104 40257
41365 42416 43158 44025 44428 44908
45740 46296 479149 48622 49162 50790
53275 53491 53729 53776 54001 56526
57015 57944 58073 58294 58799 58945
60723 60839 61605 62288 62912 63146
63389 64237 64465 65041 66396 6834!
74812 75739 77580 78162 78353 78803
79495 79958 80122 80258 81376 81783
83382 83498 85586 B6530 87483 88152
88952 93690 93924 94327 95443 95980
96288 96724 96900 97291 97317 98314
98980 99816.

Wygrane po 5.000 zl padły na Nr 
Nr 816 1693 995 2906 4123 251 5877 
6240 288 322 401 702 748 7330 924
8939 992 9176 255 863 10552 12333
546 12163 613 14442 15392 874 18044 
124 343 771 896 17377 705 18200 19360 
413 20648 704 870 21153 287 400 705 
22156 730 23532 24180 401 876 25203 
26116 459 672 27425 555 952 28559
602 29245 31153 32338 34216 807 844 | 
35073 074 201 339 890 36178 583 741

Dalszy ciae w ygranych

39295 526 40160 42003 454 773 43521 
44413 485 869 45196 46228 425 800 
977 47010 141 475 49217 573 50139 
141 390 51904 53075 142 614 933 54633 
768 56115 221 258 821 58032 59036 
586 997 60127 61693 62239 822 64115 
487 587 65242 290 553 67083 192 667 
751 771 943 08232 69539 70576 831
999 71001 029 73428 784 74247 358 460 
926 980 75215 227 270 301 386 576
702 865 76437 709 77400 534 541 605 
78289 361 475 79917 80433 950 81222 
246 251 380 630 82774 785 83614 677 
819 84870 85997 , 86154 488 678 910 
87377 89051 178 286 90463 713 91315 
799 92376 827 916 93007 363 9495? 
95228 285 696 707 97005 98311 990'' 
092.

Dalszy ciąg wygranvph po I (MHi 
* 1-go dnia ci:< nlenia

77121 54 85 349 40
510 69 009 13 50 67 98 814 49 51 8' 
90 92 987 78025 50 5 106 14 26 20 3 
96 348 88 534 52 606 15 50 6 93 70S
29 809 32 70 914 72 79015 92 1!4 37
9 94 212 20 46 97 309 87 591 652 714 
42 4 5 61 85 9 822 35 82 98 940 4!
9 62 80033 67 119 23 44 235 39 74 301
16 24 9 365 404 36 38 556 680 88 41 
69 95 822 67 76 935 91 81082 176 30 
53 405 11 82 512 68 97 601 773 80 4 
807 18 31 85 94 919 24 82037 58 «/ 
81 2 124 74 210 51 81 300 49 80 408 
37 63 7 562 604 701 61 803 32 9
83054 57 64 79 132 286 306 25 41 4 
50 67 400 12 55 68 78 83 99 575 641 
87 711 42 801 77 95 84021 046 54 64
78 120 38 91 2 351 56 425 32 52 95
564 697 722 57 68 853 7 94 924 40 fr 
85020 165 252 70 83 343 78 86 424 54, 
62 639 77 21 8 9 30 818 24 43 6 5:
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• * 
podany będzie ju tro

zaspokojone pragnienie, żądza po­
siadania, żądza rabunku, zemsty 1 
odwetu. Co prawda Bismarck nie 
przewidział ostatniego wyniku „za­
spokojenia pragnień"!

Nie jestem fachowcem, nie je ­
stem pedagogiem, nie chcę pisać 
rozprawy na tem at zabawek dzie­
cięcych, chcę tylko powiedzieć o 
paru sprawach zasadniczych, które 
nasuw ają się same.

Zabawki dziecięce tą  straszliwie 
drogie.

Cały dzień spędziłam na ogląda­
niu zabawek w sklepach, hurtow­
niach, nawet w wytwórniach. Nie 
znalazłam w sklepie zabawki, k tó­
ra  kosztowała by mniej niż 100 zł. 
A wybór zabawek w cenie 100 — 
300 zł. — bardzo niewielki.

W hurtowni przy ul. M arszał­
kowskiej uprzejmy kierownik po­
kazał mi wszystko, co miał na skła 
dzie. Zabawek w cenie hurtowej 
zł. 100 zaledwie kilka sztuk.

W sklepach przedświąteczne,, prze

talu. A przedszkola 4 świetlice o- 
trzymują rabat.

Pytałam  « zabawki regionalne. 
Wszystko, oo mi pokazana to 
ckMwo słodki* pary krakowiaków 
h*» górali (cena 3.000).

Zabawek o temwtyca wojennej 
1 mnóstwo. I  brzydkich. Ołowiane 
wojska też są. Różne: polskie,
amerykańskie, brytyjskie, niemiec­
kie. Radzieckich w czterech dMe- 
pach „zabrakło". W piątym nie py­
tałam . Ołowiana wojsko 1 arm aty 
są. N atom iast nigdzie nie widzia­
łam np. traktora, krom a, brony, 
żniwiarki™

Poetom turtyetyczmj zabawek ««- 
ogół jest bardzo niski. Oczywiście, 
im zabawka droższa, tyim sta ran ­
niej wykonana, lalki są czasem 
nawet zupełnie ładne. Naprawdę 
jednak artystycznego przedmiotu 
nie widziałam.

Weszłam do sklepu przy Al. J e ­
rozolimskich. Jeden z droższych w 
Warszawie sklepów z konfekcją 
dziecinną i zabawkami. Poprosiłam 
o zabawki artystyczne, lub choćby! 
estetycznie wykonane. Jako ostatni 
„krzyk" artyzm u pokazano mi ja ­
kieś dziwaczne kukły o długich 
kończynach, powykrzywianych m a­
skach, w niezroaumiałych etrojaoh. 
Nazywały się równie niezrozumda-' 
le, coś w rodzaju Picassa dla na j­
młodszych. Kosztowały około 1.500 
zł. Pokazano ml jeszcze ...czołg *a- 
mostrzelający (okropnie zresztą 
wykonany) i niepodobnego do 
osła... osła. To paskudztwo też kosz 
towało parę tysięcy.

Zabawki tanie były byle jak  wy­
cięte z drzewa, groziły „zadrą", la­
kier lepił się do palców, kolory 
straszliwe: połączenia zielonego z 
niebieskim na porządku dziennym. 
Taniutkie lalki — gorzej niż brzyd­
kie. S trach dać coś podobnego 
dziecku, szczególnie dziecku s ta r­
szemu, które reaguje już na brzy­
dotę i piękno...

We wszystkich sklepach, hur­
towniach, składach pytałam  o pań­
stwowe wytwórnie zabawek. Nikt 
mi nie umiał dać na to pytanie od­
powiedzi. Jeśli więc są, to  bardzo 
nieliczne i nie można mówić o icfc 
znaczeniu.

Z początku niesamowici* sit 
ucieszyłem. Jakież?^ pokazały się 
nareszcie dobre polski* papiero­
s y — JLechy~ i .Grunwaldy". tła  
rencie będzie m otns odetchnąć 
przyzwottym wonnym dymem a 
rde triumfalni* wyrabianą siecz­
ką.

Niestety. Uciechę mofą zmrozi­
ły liczne wyfałnienia Polskiego 
Monopolu Tytoniowego pod po­
stacią notatek w prasie wyjaśnla- 
jące, i* dobre papierosy będą 
sprzedawane tylko do końca tego 
roku.

Dlaczego —  tego fu i nie wytłu­
maczono.

A wszyscy palacze chcieliby to 
wiedzieć. „Lecky" i „ Grunwaldy" 
wyprodukowane były z okazji Wy­
stawy Ziem Odzyskanych, ale Pol­
ski Monopol Tytoniowy zupełnie 
jak widać błędni* ocenił eałą kon­
cepcję WZO.

Z  tego, Łe papierosy wystawo­
we sprzedawane były tylko w cza­
sie trwania Wystawy i przez krót­
ki okres czasu póiniej, snadnie 
modna wysnuć wniosek, ie  PMT 
takich dobrych papierosów jesz­
cze produkować nie może i zrobił 
tylko pewną ich ilość na WZO.

Propaganda tego rodzaju, chy­
bia zupełnie celu. Narzekamy co 
prawda na nasze papierosy, ale czy

są złe, czy dobre —  osiągnięcia 
PM T są jednak ogromne i te o- 
sięgnięcia można było na WZO po­
kazać, a nie ahwallć się wyrobasetd 
na pokaz.

Anglicy zorganizowali swojego 
czasu wystawę prawie równio im­
ponującą jak Wystawa Ziem Od­
zyskanych, ale angielska wy stanem 
nazywała się „Anglia to moi* zro­
bić". Wszystkie cudeńka na miej 
pokazane, będą podobno robione 
dopiero w przyszłości.

A nasz dorobek trzechletni byt 
zupełnie wystarczający aa ta. to ­
by stworzyć wystawę równia im ­
ponującą, która się wprawdzie ssie 
nazywa ',J*olska to już zrobliaT, 
ale która mogła by się tak nagj^ 
wać, i której sens właśnie na tym  
polegał.„

Tego PMT nie zrozumiał.
Katdy błąd jest do odrobienia. 

Nie wiem czy trudności w dalszej, 
stałej produkcji „Lechów" i „Grim 
waldów" są duże czy bardzo duże, 
ale wiem za to, ie  dzisiaj nie ma 
trudności nie do pokonania. Pa­
pierosy wystawowe powinny pozo­
stać za wszelką cenę na rynku, ba 
inaczej PMT wyjdzie na „Gruzo 
w aid ach" podobnie jak Krzyżacy

Przegrany.
STRĄCZEK
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Czy nie m a pani czegoś tańszego? 
Te są takie drogie...

Widziałam w sklepach zabawki 
po 5 i 12 tysięcy! Jedną widziałam 
w cenie 17 tysięcy...

Tematykat „ideologia“ zab(*wak 
nie zmieniła się od lat przedwo­
jennych  — ani trochę.

Wszędzie, gdzie byłam, pytałam 
o zabawki nowe, aktualne, o lalki, 
wyobrażające postacie górników, 
robotników, chłopów, o aktualne 
gry, które by uczyły tego, czego 
dziś uczyć najbardziej trzeba. O 
zabawki, w jakikolwiek sposób 
związane z problemami dnia dzi­
siejszego. Nie znalazłam nic. Ab­
solutnie nic. Gorzej, niesłychanie 
mało widziałam gier towarzyskich, 
które uczyłyby czegokolwiek. Przed­
potopowe „Chińczyki", domina, lo­
teryjki liczbowe — te wszystkie 
gry, które są niewinnym począt­
kiem hazardu — zalegają półki 
sklepowe. W jednej tylko spółdziel­
ni „Światowid" znalazłam gry, o 
których można powiedzieć, że są 
na dość dobrym poziomie. O dzi­
wo, artystycznym także, i o dziwo, 
ceny nie przekraczają 500 zł. w de­

n ie in o g ą  u je  
gie. Dla kogo śą zabawki w cenie 
5, 12 i 17 tysięcy? Dla dzieci robo-| 
tniczych czy dla chłopskich? Tę' 
drogie zabawki są stosunkowo ła-, 
dne. Zabawki tanie są  bardzo brzyd 
kie. Dla kogo są tanie zabawki?, 
Dla dzieci burżuazji?

Dziecko robotnicze i chłopskiej 
prócz chleba musi mieć tak ie  za­
bawkę. Zabawkę tanią i ładną. Ma 
do niej bezsporne prawo. Zabaw ka, 
przynosi radość, zabawkę pam ięta, 
się przez długie lata, nawet wtedy, j 
kiedy się ma siwe włosy. Zabaw ka, 
powinna uczyć, rozwijać zm ysł1 
estetyczny. Właśnie tan ia  zabawka.

Przemysł prywatny, w którego 
rękach pozostaje olbrzymia więk­
szość przemysłu zabawkarskiego, 
nie da nam takiej zabawki. Taniej 
i ładnej zabawki możemy się spo­
dziewać tylko i wyłącznie od prze­
mysłu państwowego lub spółdziel­
czego. Wniosek stąd prosty.

Zabawki 5 i 17-tysięczne nie m a­
ją  żadnej racji bytu. Są nie tylko 
bezsensem, są szkodliwe. Stw arza­
ją... niezaspokojone pragnienia.

LEW B R Y T Y JSK I: Dlaczego się tak cieszysz, kolegof 
LEW  W  K LATCE: Bo przewożą mnie do Żabińskiego do Warsza­
wy. Tam dopiero będzie wyżerka...
LEW  B R Y T Y JSK I: Ach! żebym ja tak mógł... (s)

DALEKIE LATA
T

Poleżeliśmy kilka minut w milczeniu. Gleb wyskoczył z łóżka 
i zaczął po ciemku wkładać ubranie.

— Mam już! — powiedział. — Słyszę boski głosik Saszy. To 
Kareliny! Wstawaj raz-dwa!

Zacząłem się również ubierać. Usłyszałem, jak ciocia Maru­
sia powiedziała na dole:

— Tak, Kostek jest tutaj. Już od dawna. Gleb także. Trzeba 
ich obudzić.

— Niech śpią — odpowiedziała Maria Trofimowna. — Jutro 
będą mieli dość czasu na pogawędki. Sama nie wiem, jak myś­
my tu dojechali. W Riabczewce dwie godziny przeczekiwaliśmy 
burzę. Dobrze chociaż, że droga jest piaszczysta.

— No, chodźmy! — zakomenderował Gleb.
— Idź ty pierwszy.
— Aha! — krzyknął Gleb. — To znaczy, że jesteś zdenerwo­

wany, młodzieńcze!
— Po cóż miałbym się denerwować?
— No, to chodźmy razem!
Zeszliśmy na dół. W pokoju świeciły lampy. Ciocia Marusia 

nakrywała do herbaty. Pod ścianami stały mokre walizy.
Maria Trofimowna siedziała przy stole. Sasza poskoczyła ku 

nam i wycałowała i mnie, i Gleba. Była przeraźliwie chuda, lecz 
jej oczy błyszczały po dawnemu.

Ucałowaliśmy z szacunkiem rękę Marii Trofimowny.
— Oho, jaki opalony! — powiedziała Maria Trofimowna i po­

klepała mię lekko po policzku.
Luba klęczała plecami do nas i grzebała w koszyku Nie od­

wróciła nawet głowy i w dalszym ciągu usilnie czegoś szukała.
— Luba — zawołała na nią Maria Trofimowna — dlaczego je 

gteś taka niegrzeczna? Przyszedł Kostek. I Gleb.

— Zaraz — odpowiedziała Luba i powoli wstała z klęczek. — 
Nie mogę znaleźć cytryny, mamo.

— No to Pan Bóg z nią. Nie szukaj.
Luba odwróciła się ku nam, poprawiła włosy i wyciągnęła rę­

kę na przywitanie. Spojrzała na mnie przelotnie i nie rzekła ani 
słowa.

— Proszę siadać — zaprosiła wszystkich ciocia Marusia. — 
Herbata stygnie.

Siedliśmy do stołu. Wuja Koli nie było w pokoju. Słyszałem 
jak na werandzie polewał komuś ręce wodą, ów zaś prychał, 
pluskał i mówił, z francuska nie wymawiając dokładnie 
litery „r“:

— Na miłość boską, proszę pana, niech pan się nie trudzi. 
Bardzo panu dziękuję.

— Kto to taki? — spytałem Saszy.
Wzięła mię lekko za ramię i szepnęła do ucha:
— Loniek Michelson. Kolega Luby ze szkoły. Artysta. Wun- 

derkind. Osioł!
— Kto? — spytałem jeszcze raz.
— O-sioł! — odpowiedziała Sasza wymawiając każdą zgłoskę 

oddzielnie. — Zobaczysz sam. Ja go nie znoszę.
— Sasza! — krzyknęła na nią Maria Trofimowna. — Przestań 

mówić po cichu!
Luba z niezadowoleniem spojrzała na Saszę i spuściła oczy.
Z werandy wszedł wuj Kola. Za nim kroczył wycierając po 

drodze ręce wysoki młodzieniec w okularach, z długą końską 
twarzą i wielkimi zębami. Dobrotliwie patrząc nam w oczy 
przywitał się ze mną i z Glebem. Mimo krótkowzroczności i pew­
nej ociężałości w ruchach od razu było widać, że pochodzi — 
wedle ulubionego wyrażenia matki — z „dobrej rodziny". Za­
chowywał się w sposób grzeczny i niewymuszony, ale - -  rzecz 
prosta — był to zdecydowany „wnnderkind" i mieszczuch.

Siadł do stołu, wziął z rąk cioci Marusi szklankę herbaty, po­
dziękował i rzekł:

— Pastoralny żywot!
Gleb z lekka parsknął. Ciocia Marusia spojrzała na mnie i na 

lleba z niepokojem, a Sasza powiedziała:
— Panie Lońku, naprawdę, niech pan spróbuje konfjtury. To 

jest konfitura z poziomek.

Wuj Kola ,eż popatrzył na Gleba surowym wzrokiem, lecz 
zaraz się uśmiechnął.

Po herbacie pomogliśmy paniom Karelinom przenieść rzeczy 
do ich willi. Park otrząsał z listowia deszcz i szeleścił. We ws» 
różnymi głosami wrzeszczały koguty. Niebieski przedświt jaś­
niał nad szczytami pagórków.

Pani Karelina z córkami niezwłocznie przystąpiła do urządza­
nia swej letniej siedziby.

Wzeszło słońce, ozłociło poręcze werandy i rozsiało dokoła nie­
zwykłą czystość i świężość letniego poranka. Loniek Michelson 
coś kreślił laską na piaszczystej ścieżce koło willi.

— Jaki piękny poranek! — powiedział do mnie Gleb, kiedyś­
my przenieśli ostatnią walizę i Maria Trofimowna podziękowała 
nam za okazaną pomoc. — Chodźmy się kąpać!

Wzięliśmy włochate ręczniki i poszliśmy do budki kąpielowej. 
Na piaszczystej ścieżce koło willi była dość udatnie narysowana 
główka Luby z profilu, okolona promieniami słońca, i pod tym 
napis: „O, jasności słoneczna, z promieni utkana!"

Gleb się rozzłościł:
— Dekadent! Cielęcy zachwyt! Maminy poeta!
Gleb szedł wymachując ręcznikiem. Potem nie patrząc na 

mnie powiedział-
— Rzuć to do licha, Kostek. Nie zawracaj sobie głowy Po­

ważnie ci mówię, rzuć to! Nie warto psuć sobie lata z takiego 
powodu. No, kto będzie pierwszy?

Pobiegł chyżo w stronę budki kąpielowej. Pogoniłem za nim. 
Żaby uciekając przed nami skakały na wszystkie strony po mo­
krej trawie. Biała kula słońca podnosiła się coraz wyżej. Spłu­
kane deszczem do czysta błękitne niebo nabierało coraz jaskraw­
szych, szafirowych tonów.

Zanim zdążyłem dobiec do budki, już mi się wydało, że go­
rycz znikła całkiem z mojej duszy. Zadyszałem się, dostałem 
wypieków na twarzy, serce mi waliło jak młotem i pomyślałem 
sobie, czy naprawdę mam boleć z tego powodu, że mną wzgar­
dziła Luba. pyszałkowata dziewczyna, kiedy dokoła jaśnieje ta­
ki uroczy poranek i nadchodzi długi letni dzień!

(d. c. n.)


